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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
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| sięcznie 1 złr. 95 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw arta!nie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 
U trzym ują cało- i półroczni abo;.end bezpłatnie, jednakże ci tylko, któr/.y prenumerują od 1 stycznia, do 
końca czerwca lub od 1 iipoa do końca grudnia; ówierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.5 

I drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

m ie - , Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Anstryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Jej ces Mość N ajjaśn iejsza C e s a ­
r z o w a  i K r ó l o w a ,  pow róciła dn ia  27 
b. m. rano z M iram ar do W iednia.

Jego ces. i król. A postolska Mość r a ­
czył Najwyzszem  postanow ieniem  z dn ia  
20 stycznia b. r. naczelnikowi rep rezen ta - 
cyi gm innej w Czeskiej L ipie, w łaścicielowi 
realności Franciszkow i H o l z e l  w Szaslo- 
witz, w uznaniu  jego długoletn iej zasłużo­
nej działalności, nadać najm iłościw iej krzyż 
kaw alerski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król A postolska Mość ra - 
| czył Najwyzszem  postanow ieniem  z dnia 21 
stycznia b. r. krajowenu inspektorow i lasów  
w D alm acyi, Ferdynandow i Z i k m u n d o w -  
s k y e m u ,  w uznaniu jego  znakom itej dzia­
łalności służbow ej, nadać najm iłościw iej 
krzyż kaw alerski orderu F ranciszka  Józefa.

Obwieszczenie.
N iniejszem  rozpisuj e się wybór uzupeł­

n ia ją c y  posła do Izby deputow anych Rady 
państw a z kuryi w ielkich posiadłości —  o- 
kręgu wyborczego Zaleszczyki-Borszczów - 
H usiatyn-C zortków  na dzień 25 lu tego 1 ' 85. 
W ybór ten  będzie przeprow adzony w Z a­
leszczykach a godzina i lokalności, w któ­
rych w ybór się odbędzie, będą podane do 
wiadom ości wyborców kartam i legitym aeyj- 

Inem i, które im  w właściwym  czasie będą 
I doręczone.

L istę  wyborców powyższego okręgu 
Iwyborczogo ogłasza się jednocześn ie w dzien- 
|n ik u  urzędow ym  O a ztty  L w ow sk ie j.

Z Prezydyum  c k N am iestn ictw a 
W e L w ow ie, dnia 26 stycznia  1885

Dnia 15 stycznia 1885 roku wydana i roze­
słana została z ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie część II dziennika ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych.

Ozęśó ta  zaw iera :
Nr. 2. Rozporządzenie c. k  Ministerstwa 

spraw  w ew nętrznych z dn ia  14 g ru d n ia  
1884 roku 1. 18.053, dotyczące cennika 
leków za rok 1885..

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
Lwów , 29 stycznia.

Dokonane obecnie we Francyi 
wybory do senatu i odniesione wczo­
raj na pierwszem po feryach posie­
dzeniu Izby zwycieztwo prezesa gabi­
netu, który, wbrew wycieczkom opo- 
zycyi, uzyskał poparcie dla swego ża- 
dania, ażeby odroczyć dyskusyę nad 
ruchami wojsk w Tonldnie, są pono­
wnym dowodem, że gabinet umiarko­
wany we Francyi utrwala sic coraz 
silniej i że wszystkie żywioły rozwa- 
żniejsze w kraju widzą potrzebę u- 
trzymania ministerstwa, które stanęło 
do walki z żywiołami przewrotu. W 
tej chwili, gdy w całej Europie nie 
brak licznych objawów agitacyj anar­
chistycznych, zdyskredytowanie frak- 
cyj skrajnych w tak podkopywanem 
p rz ^  .anarchistów państwie jak Fran- 
cya, prawdziwą jest otuchą dla pra­
gnących normalnego rozwoju stosun­
ków wewnętrznych i międzynarodo­
wych. Jeżeii jednak zwycieztwo stron­
nictw umiarkowanych we Francyi po­
witała poważna prasa tamtejsza z za­
dowoleniem, to z drugiej strony nie 
mogła przeoczyć smutnego faktu, że 
wynik wyborów do senatu nie przy­
niósł stolicy państwa zaszczytu, gdyż 
właśnie ztąd przeszedł kandydat ru ­

chu i tej frakcyi, która właściwie nie 
posiada wytkniętego programu, lecz, 
wiedziona namiętnością, cel swój wi-t- O / rJ
dzi w ustawicznem wichrzeniu. Nie 
bez słuszności też podniesiono w Pa­
ryżu, że walka ta wyborcza była star­
ciem pomiędzj7 rewolucyą a postępem, 
rozumnie pojętym. Ale wobec zwycięz- 
twa w departamentach, wobec isto­
tnego wzmocnienia stronnictw, które 
już dziś można śmiało nazwać rządo- 
wem, nie zaważy na szali jeden sena­
tor o dążnościach skrajnych, ani trzech 
z frakcyi radykalnej. I w tej bowiem 
tak nielicznej już grupie, pomiędzy je­
dnym senatorem z Paryża, prezesem 
rady generalnej Sekwany, a trzema 
radykałami, nie ma żadnej łączności. 
Podnoszą zresztą prawie jednogłośnie 
poważniejsze dzienniki paryskie, że 
tym razem stolica dlatego stanęła w 
tak jaskrawej sprzeczności z zamani- 
festowanem usposobieniem rozsądnem 
kraju, że przy wyborach usunęli się 
wszyscy inteligentni i rozumni ludzie, 
pozostawiając swobodne pole wichrzy­
cielom. Kraj jednak dał do poznania, 
że mu się już sprzykrzyły zabiegi i 
agitacye przywódców przewrotu w 
Paryżu. Na tej podstawie opierają też 
we Francyi nadzieje, że ta wola kra­
ju silniej jeszcze objawi się w k k - 
runku ustalenia pokoju, normalne]t o 
rozwoju stosunków ekonomicznych i 
społecznych, przy zbliżających się wy­
borach do Izby poselskiej

Wybory do senatu według nowej 
ustawy o wyborach zbiorowych doko­
nane, stanowią pomyślną próbę tego 
systemu, wprowadzonego w skutek 
częściowej rewizyi konstytucji. Wy­
nik tych wyborów; zapewniający zwy- 
cięztwo żywiołom republikańskim, ale 
umiarkowanym, odejmuje też czerwo­

nym radykałom podstawę do krzy­
ków. Ci bowiem jako główny zarzut 
podnosili zawsze, że senat nie jest 
ciałem republikańskiem, chcąc w ten 
sposób pozyskać zwolenników dla myśli 
obalenia senatu. Obecnie zarzut ten nie 
ma jużnawetpozornej podstawy, w se­
nacie bowiem pozostała zaledwo maleń­
ka frakeya, niegodząca się z obecnym 
systemem; wszyscy zaś inni jego człon­
kowie, bez względu na osobiste sym- 
patye lub niechęci dla obecnego rzą­
du, gotowi są popierać go w przeko­
naniu, iż na to zasługuje, skoro umie 
się liczyć z trudnościami i rzeczywi- 
stem położeniem, skoro walczy zwy- 
cięzko, chociaż powolnie z żywiołami 
przewrotu, i honor Francyi na ze­
wnątrz utrzymać się stara. Oburzenie 
skrajnych żywiołów jest przeto tern 
większe, że znikły widoki obalenia 
ciała senatorskiego, i można mieć 
nadzieję, iż instytucya ta stanie się 
obecnie regulatorem, poskramiającym 
jaskrawe zachcianki Izby , gdyby 
w niej chwilowo przemogły frakeye 
radykalne.

Rada państwa.
( C C C L X X X I X . posiedzenie Izby poselskiej.)

* f*  W ie d e ń , 23 stycznia (Korespon- 
dmeya Gazety Lwowskie').) Prezes S m o l k a  
zagaja  posiedzenie o godz 11 min. 15.

G erno-austryacki wydział krajowy pe- 
tycyonuje o zabezpieczenie krajom  i gm i­
nom dochodów z dodatków do podatków od 
przyjm ow anych na  skarb dróg żelaznych.

Poseł P r o s k o w e t z  wnosi in te rpe la - 
cyę. do rządu w spraw ie zbudow ania k an a ­
łu  dla żeglugi m iędzy D unajem  a Odrą.

Poseł T a u s e h e  zapytuje przew odni­
czącego konńsyi kolejowej, dlaczego nie 
za ła tw iła  dotychczas petycyi pewmej gm iny

14)

RYCERZ M O R A
(Ciąg dalszy.)

X.
lmaleńkiV;tek n ° ^  d'bl2° siedział sam  w owej

raczej n i ’ w S e n i ^  • komnat(;e’ Pa,trzącej TTcinrll § enie lak na  izbę gościnną
na owe S b  Ba Zydlu pod leokna i patrząc

*sie złotem fl° ina  Zachodzie, które m ieniło
Iłeboko . JeJo  m 1 pu rp )ira ’ zam yś| ił&° Prosty, w rażliw y um ysł ude-

j? k a o.
łu  ? oJj°hcę w idzialna z okienka
i ; Za ,0Wej. Pola dokoła zam- 
łvm  całnna m iasteczkiem  błyszczały  bia-
1 « J . * “ A -  ę « n . W ?
naw et drzewami y8uj%ee Się’ p0Jedyn.czeml 

I chodu. Tuż n0 J  czerwonem niebie za-
ska, pokryte do 3 ™ klera ba2na ! trzęsuwi-

Ina nełna P ,Wlększej części zzołkła trzci- 
irfa  S  T T ’ z k tórych biała, m ętna

I m rok nocy z i m S  . Szybko bardz0 zapadał 
I sm utniej, je s z c z  e1 1 w m roku tym  jeszcze 
cała okolica Grn ba^dzieJ ponuro w yglądała 

I w ietrze ciagnaJ i ,y Wr°B przeb!e2ał/  p0‘
pokrzywionych Iub Slad.a?y na
i chwiejąc sjP ^ lerzbach  nad  bagm skam i, 
k rakały  głośno * a 1 suchych gałęziach

Ta,
żal po d u S y tS lr l l ? yw du . rf)zle^ a ła ł Jakiś 
Się spostrzegł 4 • S iedział’ p a trza ł i ani
zaległa z u p Ł  -Czas ,upły wa> że kom natę 
In  n ie n r7v l  ciemność i że n ik t do nie-

fakby m a k ie S 2 •' Zamku było tak  cich° ’

I- „ d U ,  »beJ r 2 t 0M » t ‘? 0" H : erWS'  “ S

—■ Cóż u dyabła, zapom nieli o m nie, 
czy co?

N adstaw ił uszów, czy nie usłyszy j a ­
kiego głosu. N ic, cisza.

— A to p s u b ra ty !
I ruszy ł po omacku ku drzwiom D o­

szedłszy do n ich , otworzył i patrzy , na 
schodkach ciemno. Nie uważał, że drzw i są 
niskie i chcąc wyjść uderzył się o odrzw ia 
łbem  tak  silnie, że mu czapka zleciała a 
w oczach w szystkie gwiazdy zaświeciły.

— Bodaj to jasne pioruny trz a sk a ­
ły ! Krzyknął i stękając, m acając się po łb ie , 
ostrożnie i z w ielką uwagą począł złazić po 
w ąziutkich, k ręcących się schodkach. N a ­
reszcie stan ą ł w bram ie. Ta była słabo o- 
świecona od kaganka, wiszącego u sk lep ie­
nia, i pod sam ą b ram a na ławie drzem ał 
oparty o ścianę Szwed z bandoletem  w ręku.

B artek  zły okrutnie podszedł do owe­
go Szw eda i szarpnąw szy go za rękaw  h u ­
knął mu nad u c h e m :

—  W staw aj Szw edzie!
Szwed otw orzył zdziwione i p rzerażo ­

ne ; trochę oczy, popatrzał na B artka, w 
końcu ze iw ał się na  rów ne nogi, zaszw ar­
go a. cos po swojem u i począł uciekać, 
w rzeszcząc w niebogłosy. B artek  za nim  
k rzy cząc : J

P o d rz e !  n ie uciekaj! ja  jeno 
C t t i?e ’i ^ dzie kom endan t stoi!

• o™ A A  °>)aj k rz -VCZiic w ybiegli na  m ały,
NA L - 11irLUr.am i otoczony dziedzin- 

czyR N a k izyk  uciekającego Szw eda z ró­
żnych kątów w ypadło k ilkunastu  zbrojnych,
u  ni i o ł am b -halabardam i’ szablami cJkto złapał i n ie  _ pytając  o nic, ha jże  na 
B artka. T en  widzi,, ze koło niego kuso. U sko­
czył więc w bok, dobył szabli i op ierając 
się plecam i o m ur woła co mu jeno głosu 
s ta rc z y ;

Czego chcecie odem nie ? com wam
w inien ?

Nic to jednak  nie pom aga i p raw do­

podobnie nikt nie s ły sza ł w tum ulcie 1 w rza­
wie rozpaczliw ego głosu B artka. Zaraz też 
n a jech a ł na niego z szablą jak iś  szlachcic 
w kubraku baranim  i z gołą głową, a sza- 
bliskiem  m acha z .góry, jak b y  drw a rąbał. 
P asya  osta tn ia  porw ała B artka —  podsko­
czy ku szlachcicowi i tn ie  go po łbie. Padł, 
krw ią się zlewając, ale ju ż  hurm em  lecą na  
niego.

—  O ! zbóje, w rzeszczy B artek , kupą 
na jednego  1

N a dziedzińcu było ciemno, bo jeno 
z okienek partało św iatło i przed jednem i 
z drzw i kopciła się la tarka , więc B artek, 
korzystając z tego,- skoczył znowu w kąt 
m iędzy dwa mury. Po drodze natknął się 
na jakiegoś Szw eda z halabardą. Nim Szwe- 
dzisko się spostrzegł, dostał już  po kape­
luszu. P ad ł z jękiem  na  bruk. Spostrzegł 
to drugi Szwed i da ł ognia do B artka z ban- 
doletu. Szczęściem  chybił. K ula poszła górą 
i zadźw ięczały szybki w jak iem ś oknie, z cze­
go liartek  korzystając, p rzypadł do Szweda 
i po łb ie go raz i drugi. Upuścił Szwed 
baudolet, schw ycił się oburącz za łeb i za­
taczając się, ru n ą ł na  ziemię. B artek , otwo­
rzyw szy sobie w ten  sposób drogę, dostał 
się do owego ciemnego kąta i stanął tam. 
Tu nikogo n ie  było. Zatrzym ał się więc i 
patrzy . Szukają go po dziedzińcu , palą z pi­
stoletów , rąb ią  się sam i, nie poznając. Kule 
świszczą do koła ja k  osy i form alna b itw a 
wre wśród ciem ności, ile że ktoś s tłu k ł la ­
tarkę. Ze w szystkich stron  nowi w ypadają 
i walą w kupę z bandoletów . Co chwila 
ktoś się rznie o ziemię.

-  A to b ig o s ! — m ruknął Bartek, i 
p rzysuw ając się szczelniej do muru, czuje, 
że ustępuje pod nim . Spojrzy więc za sie­
bie, a to drzwi. Niewiele myśląc, pchnął te 
drzw i i zam knął je  za sobą na zasówkę, 
k tórą nainacał. O toczyły go ciemności. Ode­
tch n ą ł oparł się o ścianę i rękawem  ob ta rł 
pot k roplisty  z czoła. Słucha pilnie, co się

dzieje na  dziedzińcu. Bitwa ciągle tam  w re 
n a  dobre i s trza ły  hukają. Ale już  rozlega­
ją się głosy :

— Nie s trze lać  1 w strzym ajcie się! Na 
ran y  Boskie, dajcie pokój 1 A obok tych  pol­
skich krzyków, słychać i szwedzkie. S za­
niaw ski, którego głos poznał B artek , w rzesz­
czy co jeno  m a s ił:

— Ustąpcie s ię ! kto s trze li, tego ob­
w iesić k ażę ! Co to je s t?  Precz z szablam i 1

Ledwie się to uspokoiło. P rzyniesiono 
widać pochodnie, bo przez szparę we 
d rzw iach  p ad ł d ługi pa^ek jarzącego św ia­
tła  i dopiero rad zą , a pytają s i ę , klną, 
w rzeszczą.

—  Co ja  tu  będę czynił?  — m ruknął 
Bartek — znajdą m nie jeszcze i rozsiekają! 
Bodaj to pioruny biły. D yabeł wie, gdzie ja  
je s te m ! Ot mi poselstw o 1 Bies m nie chyba 
s k u s i ł , żem tu  przyjechał. I  Jagusi nie 
ma, żeby mi poradziła, a ja  sam  nie wiem 
co czynić....

Począł macać rękam i koło siebie i n a- 
m acał wąskie, kam ienne schodki. Po tych 
schodkach idąc do góry, u tykając co chw i­
la, dosta ł się w końcu do jakichś drzwi. 
Popróbow ał klam ki , zam knięte, a z wrnę- 
trza  zaraz odezwie się przestraszony, n ie ­
w ieści głosik :

— A kto tam ?
—  Ja , B artek!...
— Co za B artek?
Ale w tejże chw ili rozleg ł się słodziu­

tki głos Ja g u s i:
— To B a r te k ! B a r te k ! otw ieraj wasz- 

mość panna!
Jakoż otw orzyły się drzw i i B artek  

zn a laz ł się w niew ielkiej sklepionej kom nat- 
ce, jasno  oświeconej , w której znajdow ały 
się cztery , mocno w ystraszone dzieweczki, 
a raczej trzy, gdyż Jagusia  była w m ęz- 
k ich  szatach  i trzym ała  w ręku gołą sza­
blę. Z pom iędzy pozostałych t r z e c h , jedna 
s ta ła  we d rz w ia c h , prow adzących do dal-
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w Czechach o założenie stacyi kolejowej 
n a  ich terytoryum .

Poseł G o ;d e l - L  a n n o y ,  jako prze­
w odniczący kom isyi kolejowej odpowiada, 
że naprzód idą spraw y ogólniejszego zna­
czenia, jak  np. pro jek ty  rządow e i wnioski 
sam o istn e ; tych  zaś było tyle, że dla po­
dobnie drobnych spraw  nie pozostawało 
czasu.

M inister spraw iedliw ości br. P r a ż a k  
odpowiada na  interpelacyę K notza z dn ia  
23 s ty czn ia , w spraw ie zaniechanego roz­
porządzeniem  Najwyższem  śledztw a przeciw  
kilku osobom stronnictw a narodow ców  n ie ­
m ieckich w W arnsdorfie, o zbrodnię stanu. 
Odpowiedź stanow czo odpiera i zbija  z a ­
rzuty , zaw arte w tekście  in terpelacy i, co 
do obchodzenia się z owemi osobami 
w w ięzien iu ; w ykazuje niepraw dziw ość 
tw ierdzeń  in terpelan tów  co do zeznań 
tychże osób, i kończy tem i słow y: Rząd 
ani pośrednio, ani bezpośrednio nie wywie­
ra ł  wpływ u na  wytoczenie śledztw a, i 
w całej tej spraw ie ty le tylko zdziałał, że 
dowiedziawszy się o śledztw ie i uw ięzieniu 
obw inionych, w yjednał u N ajj. P ana  zan ie­
chanie śledztw a. (Huczne brawo z praw icy.)

P oseł S c h o n e r e r  w nosi, aby odpo­
wiedź tę na  posiedzeniu następnem  poddać 
dyskusyi. — Izb a  141 głosam i przeciw  101 
głosom  wniosek ten  odrzuca.

P rzystąpiw szy do porządku dziennego, 
dokonano nasam przód  wyborów do komisyj, 
k tórych rezu lta t podany będzie pod koniec 
posiedzenia.

N astępuje pierw sze czytanie projektu 
rządowego o nowej umowie z Tow arzy­
stw em  kolei Północnej.

P oseł P o k l u k a r  wnosi p rzekazać 
go komisyi kolejowej.

Pos. S c h o n e r e r  zabiera głos : P rz e ­
czytaw szy ten  projekt, nie zdum iałem  się i 
n ie oburzyłem , lecz w styd m nie ogarnął, że 
rząd  austryaeki może w nielepszej formie 
wnosić do Izby to samo, co niedaw no sam 
cofnąć z niej by ł zniewolony. P ro jek t ten 
spraw ia w rażenie, ja k  gdyby rząd koniecz­
nie u p ie ra ł się przytem , żeby na  rzecz ko­
lei R othschildow ej uczynić ja sk raw y  w yją­
tek  z system u przejm ow ania dróg żelaznych 
na  skarb . Rząd, raz  już zrobiw szy flanco, 
występuje na  nowo z projektem  w cale nie 
lepszym  od pierw szego. Gdyby to nie była 
spraw a tak  w ażna, m ożnaby m niem ać, iż 
w łaściw y sposób za łatw ien ia  spraw y kolei 
Północnej, jest przejąć ją  n a  skarb. W tym 
duchu staw iłem  też w roku zeszłym  wnio­
sek, ale an i większość , ani m niejszość w 
kom isyi kolejowej n ie  zajm ow ały się tym 
w nioskiem  n a  seryo, chociaż, ja k  św iadczy­
ły  setki petycyj, wniosek ten  w ypow iadał 
życzenie ludności. D zienniki donoszą, że 
niektóre frakcye większości są już dla no ­
wego projektu pozyskane, a co do m n ie j­
szości zapow iadają, że w ielu posłów po­
w strzym a się od głosow ania. K łam liw e w 
większej części dziennikarstw o nie zasługu ­
je  na  w iarę, ale zaczepione w ten  sposób 
frakcye pow inny w ystąpić z uroczystym  p ro ­
testem  przeciw  tym  tw ierdzeniom , gdyż i- 
naczej uw ierzy się dziennikom . Mówca roz-

szej kom naty, b lad a , drżąca i mocno w ido­
cznie w ystraszona wrzawą, której odgłosy 
aż tu dochodziły. B yła to m ocna brunetka, 
bardzo piękna, z pańska patrząca. Je j du­
że, czarne oczy, spoglądały z nieufnością i 
przerażeniem  na  wchodzącego B artka. Ten 
poznał w niej kasztelankę krakow ską, p a n ­
nę K atarzynę W arszycką. Skłonił się jej 
tedy  po kaw alersku i r z e k ł :

— Jaśn ie  Wielmożna panno k asz te lan ­
ko, n ie  z w łasnej ja  woli tu  się znala­
złem....

— Ale co się s ta ło ?  co się dz ieje? ... 
Czy pan  Żw an — tu kasztelanka zarum ie­
n iła  się ja k  róża —  nap ad ł na  K rzepice ?

—  B a ! żeby to n a p a d ł I —  ozwie się 
B artek  — żeby on m iał rozum  , a napad ł 
te raz , tobyśm y tych zdrajców w zięli jak  ba- 
ranów . Ale gdzie on tam  n a p a d n ie ! on po­
słów śle i leży oto w lesie i ślep ia  w ybału­
sza i m yśli na pewno nie o niebieskich  ale 
czarnych m igdałach.

K onten t ze swego dowcipu, k tóry  no­
wą falę krw i p rzypędził na  g ładkie liczko 
panny kasztelanki, B artek  począł się śm iać 
głośno, i obracając się do J a g u s i , d o d a ł :

—  W iesz Jag u ś  , te p subra ty  o mało 
m nie n ie  rozsiekały.... Alem im  uciekł tu 
do was.

— Może oni tu za w aszm ością przy j­
d ą?  — zaw ołała z przestrachem  k asz te ­
lanka.

—  Ale n ie! oni cale n iew iedzą , gdzie 
ja  je s te m !

— Lecz będą w aszm ościa szukać po 
całym  zam ku.

—  Szukać będą! a n iech  sobie szu­
kają  ! co m i zrobią. Nie jam  w in ien  całej 
tej siekaninie. A! pow iadam  waszmość p an ­
n o m , tak się to hultajstw o siekło, że aż za 
boki się brać. H a! h a !  h a !

—- Mój panie B artek , opowiedzże nam  
co to by ło?  — ozwie się Jaguś, zbliżając

b iera  następn ie  projekt i dodane doń mo- 
tywa. Projektow ane je s t przedłużenie  p rzy ­
wileju w formie nowej k o n c e sy i, cho­
ciaż wobec nieulegającego wątpliw ości u- 
stan ia  przywileju z dniem  4 m arca 1886 r. 
przejęcie kolei na skarb je s t jedyn ie  w ła­
ściwą formą załatw ienia  tej spraw y, jak  te ­
go zresztą i ludność żąda. Rząd projektuje 
nową koncesyę na  la t 55, co znaczy, że 
chce dać kolei Rothschildow ej czas do po­
kierow ania spraw ą po je j m y śli; bo tow a­
rzystw o Rothsehildow e wie, że te raźn iejszy  
rząd nie dożyje końca tej koncesyi, a tym ­
czasem może nastać  rząd inny, k tóry  mu 
jeszcze więcej sprzyjać będzie od te raźn ie j­
szego. Zysk n a  czasie, znaczy tu zysk na 
wszystkiem . P ro jek t mówi w praw dzie o u- 
stanaw ianiu  ta ry f  przez rząd, ale na  in- 
nem  m iejscu dodana je s t klauzula, która 
zupełnie u łudnem  czyni to prawo rządu. 
W szystkie wogóle stypulacye nowej umowy 
są takie, że kolej Rothschildow a może ro ­
bić, co je j się podoba. M otywa projektu 
w spom inają o w zględach finansow ych ; są 
to zapraw dę tylkojjw zgledy na  finanse R oth- 
schildów. M otywa p rzy taczają  też opinię 
pewnego praw nika co do kw estyi przejęcia 
kolei na  skarb. Dlaczegóż ta  powaga p ra ­
wnicza nie je s t w ym ien iona?  Bardzo to do­
brze, że w tak  w ażnych spraw ach zasięga 
się opinii p raw ników ; ale, chcąc opinii ob- 
jektyw nej, w ypadłoby udać się do p raw n i­
ków zag ran iczn y ch ; jeżeli zaś koniecznie 
krajowi praw nicy są zapytyw ani o o p in ię , 
to w ypadałoby przynajm niej nie w ym ieniać 
Rothschildom  praw nika, którego rząd chce 
zapytać. (Powszechna wescłośÓ). M otywa m ó­
wią także, że dotychczas nie ma w A ustryi 
ustaw y o w yw łaszczeniu dróg żelaznych. 
Trudno pojąć, dlaczegoby ustaw a taka,
skoro w iele innych  przy dobrej woli 
stw arza się przynaglonym  sposobem , n ie  
m iałaby przyjść do skutku w tygodniu lub 
dwu tygodniach. Ju ry s te ry a  je s t w wysokim 
stopniu rozw inięta, ale sztuka prow adzenia 
rachunków  okaże się jeszcze więcej rozw i­
niętą, jeżeli stypalacye nowej umowy co do 
rachunkow ości wejdą w życie. L udność nie 
chce innej formy załatw ienia tej sprawy, 
ja k  przejąć kolej na  w łasność skarbu i nie 
pojmuje, iżby rząd nie m iał lepiej ad ­
m inistrow ać od żydowskiej kliki radców za- 
wiadowczych. Były, co praw da, petycye na 
rzecz tow arzystw a R othsch ildow ego; trzeba 
jed n ak  wiedzieć, jak  zbierano podpisy. 
W  G a licy i, nap rzy ldad  wódka hekto li­
tram i p łynęła, gdy chodziło , o podpisy,
a sam i posłowie z G alicyi z pew nością te ­
mu nie zaprzeczą. A dziennikarstw o ? W ia­
domo już, że obłowiło się nie źie ; to je ­
dnak była  tylko pierw sza ra ta , drugą ma 
otrzym ać, gdy umowa stan ie  się ustaw ą 
Mówca raz jeszcze pow tarza, że ludność 
chce p rzejęcia kolei na skarb, a nie chce 
wyjątku dla Rothschildów , dla wyzyskującej 
swój przywilej kliki żydowskiej. P ięćdzie­
siąt la t dośw iadczenia z tą  kliką powinno 
i rząd  przekonać, że obrana przezeń droga 
je s t niew łaściw a. To też mówca spodziewa 
się, że choć Szajlok upiera się przy swo­
jej p re tensy i, orzeczenie ostateczne o Roth-

się do kochanka i wlepiając w niego swe 
wielkie, b łęk itne  oczy.

— Ja k  to b y ło ?  ano dobrze, opowiem, 
tylko moja Jaguś, n ie ma tu  co jeść  ? bom 
tak  głodny, żem osłabł, a w gard le  to mam  
tak sucho, że już  ledwie g a d a m ... A tych 
com zaciął, choć po głodnem u, to i tak do­
brze. L izać się będą ze trzy  niedziele. No 
cóż, je s t co je ść ?

Skoczyły dwie służebne, w m ig zas ta ­
wiły stół, nakryły go b ielusieńkim  obrusem , 
położyły przed B artk iem  kaw ał sarniej p ie ­
czeni , chleb , ser i butelke słodkiej m ał- 
mazyi.

— A gorzałki nie m a?  — spy tał 
B artek .

—  Nie, nie ma.
— Ano to źle, ale cóż robić !
Z ab ra ł się do je d z e n ia , a kasztelanka

i Jag u sia  też przy nim  usiadły  i patrzały , 
jak  B artek  zm iatał sarnę , chleb, ser, p ił 
wino i krzyw ił się że słodkie. Dwie słu że ­
bne, wcale n ie  szpetne d z iew k i, stanęły  za 
swą panią i w szystkie patrzy ły  w B artka  
jak  w tęczę, a on im opow iadał, jako wszy­
stko było. W  kom nacie było ciepło. Po­
sadzka i ściany okryte były m akatam i, zy- 
delki były miękkie, w yścielane, adam aszkiem  
purpurow ym  k r y te ; woskowe świece jasno 
oświecały w szystkich, sa rn a  w yborna, m ał- 
m azya choć słodka mocna, dziew eczki śli­
czne, b runetk i, blondynki, w szystko to tak 
jakoś działało na B artka, że m u się koło 
serca  miękko robiło  i tak mu tu było j a ­
koś dobrze, że siedziałby tak  przy swej J a ­
gusi i patrząc w czarne oczki kasztelanki, 
zerkając n a  stojące za nią służebne, choć­
by do sądnego dnia. W zam ku się też w rza­
wa uciszyła i zrzadka tylko dochodziły po ■ 
jedyńcze głosy, a zegar w sąsiedniej ko­
m nacie, k tó ra  zapew ne była spalnią kasz te ­
lanki, w ybił szesnastą  godzinę. B artek wciąż 
opowiadał, ja k  tłu k ł Szwedów i nie Szwe­
dów na  dziedzińcu, że był głodny, łeb so-

schidowej kolei będzie takie, ja k  o Szajlo- 
ku w Kupcu toeneckim Szekspira.

Pos. H e r b s t :  W  spraw ie takiej do­
niosłości nie wiele się w skóra zdaniam i o- 
gólnikowem i lub fra z e sa m i; tu potrzeba 
gruntow ności. C hętnie też uznaję, że za­
równo większość jak  m niejszość komisyi 
kolejowej gruntow nie trak tow ały  spraw ę, 
gdy wniesiojm  była  pierw sza umowa. Cała 
kom isya była w tern zgodna, że wedle 
brzm ienia  przyw ileju cała  kolej w raz z 
przynależytościam i pozostanie po ustan iu  
przyw ileju w łasnością T o w arzy stw a ; ale i 
w tern cała  kom isya była zgodna, że To­
w arzystw o nie m a najm iejszego praw a żą­
dać przedłużenia  przywileju. Z tego w yni­
ka, że po ustan iu  przyw ileju m ożna albo 
dać Tow arzystw u nową koncesyę, albo 
przejąć kolej na skarb. K tóra z dwu tych 
dróg lepsza i w łaściw sza, o tern zdania  
m ogłyby być podzielone w tedy tylko, gdy­
by nie by ła  już rozstrzygn ię ta  kwestya, co 
państw o uznaje za lepsze: w łasną czy też 
pryw atną eksploatacyą dróg żelaznych. Rząd 
i większość p arlam en tarn a  ośw iadczyły się 
już za eksploatacyą skarbow ą; rząd i w ię­
kszość jed n ą  kolej po drugiej przyjm ują na 
w łasność skarbu, i to nie szczędząc zbyt 
w ielkich naw et ofiar. D la rządu przeto  nie 
ma wyboru co do drogi, jak ie jby  się chwy­
cić w spraw ie kolei P ó łn o cn e j; dla rządu 
pozostaje tylko ta  sam a droga, której się 
trzym ał co do innych kolei, t. j. przejąć 
kolej Północną n a  w łasność skarbu. Jeżeli 
rząd mimo to projektuje now ą koncesyę, to 
koncesya ta pow inna zabezpieczać państw u 
co najm niej te sam e korzyści, co przejęcie 
n a  skarb. I  w tern oto je s t rdzeń rzeczy, 
że projek tow ana koncesya nie daje państw u 
tych  korzyści. R ząd p rzy tacza w m otywach 
opinię pew nego praw nika. Opinia ta  nic mi 
n ie  znaczy, skoro nazwisko tej powagi p ra­
wniczej nie je s t  wym ienione. Opinia ta mó­
wi o ew entualności przejęcia kolei na  skarb 
i powiada, że w takim  raz ie  należałaby się 
Tow arzystw u cena obliczona na podstaw ie 
dochodów teraźniejszych. J a  tego b yna j­
m niej nie uznaję, bo taka  cena wykupu mo­
głaby wtedy tylko być przyznana, gdyby 
Towarzystwo nadal także m iało jeszcze 
praw o eksploatow ania swojej kolei, gdy 
tym czasem  chodzi tu jedynie o wykup sa­
mego przedm iotu bez przyw iązanych doń 
chwilowo jeszcze praw. U znając, że nowa 
umowa jest, pod niejednym  względem  le ­
psza dla państwa, od pierw szej, mówca wy­
kazuje, iż i ta  umowa jeszcze zbyt w ielkie 
czyni Tow arzystw u ustępstw a, a*.w ogólno­
śc i-je s t n ie ja sn a  i nie u jęta w lorm ę ju ry - 
stycznie dość ścisłą. N ajw iększą wadą je s t 
przyznanie Tow arzystw u m inim alnego do­
chodu 112 złr. rocznie od akcyi, k tóra  to 
stypulacya ułudnem  czyni praw o rządu do 
u stanaw ian ia  taryf. W  tym  punkcie p ie r­
wsza umowa była  naw et lepsza od nowej. 
Rząd tw ierdzi, że now a umowa p rzed sta ­
wia się jako bardzo korzystna dla państw a 
pod względem  finansow ym ; mówca jednak  
korzyści tych wcale n ie  w idzi. Zysk z skró­
cenia term inu  koncesyi linii zwanej mo- 
raw sko-szląską koleją Północną jest ob rą­

bie szpetnie s tłu k ł na schodach w niskich 
drzw iach baszty, a ztąd okrutnie był zły i 
dlatego tak  Szwedów rąbał. Gdy skończył, 
kasz te lanka z a p y ta ła :

— A cóż teraz  będzie?
— Czy ja  w iem ? a na ostatek  cóż 

m a być ? żem ta trochę Szwedów naciął, 
a oni sam i potem  m iędzy sobą się rąbali, 
to cóżem ja  tem u w in ien? H ultaje są osta­
tni, bo kupą szli na  m nie. Cham y to wi­
dno, a nie szlach ta . U f! wińsko paskudne, 
ale mocne, do łba  idzie jak  czad i rozbie­
ra  człeka. Spać mi się oto chce.

— Otóż to — zaw ołała kasztelanka — 
gdzie w aszm ość spać b ęd z iesz ! Tu prze­
cież ostać nie możesz, a jak  ztąd wyjdziesz, 
to cię ten  zdrajca  Szaniaw ski w kajdany  
okuje i m oże jeszcze co gorszego zrobi...

— Szaniaw ski — krzyknął B artek  — 
kiep to o s ta tn i! Drw ię sobie z niego. Pod- 
lasiak  p s u b ra t! portka kaszy, portka m ą k i!

K asztelanka się zarum ieniła  i w stała . 
S łużebne chichotać się poczęły.

— Co tu czynić? — szepnęła kasz te­
lanka do Jagusi.

—  Jaśn ie  w ielm ożna panienko —  rz e ­
knie składając rączki Jagusia  — jego nie 
m ożna ztąd  puszczać. Zasiekają go od razu, 
a jeszcze ma trochę w głowie, gotów bur­
dę zrobić i obwieszą go. Na ran y  P ana  
Jezusa  nie puszczajm y go ztąd. On tu się 
położy i wyśpi. Zam kniem y się od niego. 
To je s t tak i m om ent, że o życie idzie. P rz e ­
cież życie człeka więcej w arte  ja k  w szyst­
ko. Kto będzie w iedział, że on tu  sp a ł?  
Moja panienko...

P rzerw ały  je j jak ieś głosy męzkie i 
stuk  po schodkach, jakby  kilku ludzi szło. 
Szli gadając, tłukąc się o kam ienie i b rzę­
cząc szablam i.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W a l e r y  P k z y b o r o w s k i .

chow any na  25 m ilionów ; ten  zysk jednak , 
zdaniem  mówcy, nie p rzedstaw ia dziś ani 
m iliona w artośc i; dopiero w r. 1958 w ar­
tość jego byłaby zupełna. Podobnie m a się 
rzecz ż zobowiązaniem  Tow arzystw a do zbu­
dowania nowych linij kolejowych. W szakże 
budowle te wyjdą sam em u Towarzystwu na  
korzyść, a ostatecznie tylko państw o pono­
sić ma ryzyko co do tych  nowych linij, bo 
i tu  dochód m inim alny ma wynosić 112 zł. 
od 1050 złr. kap ita łu . Że dalej T ow aizy- 
stwo m a zwrócić skarbow i 12 milionów 
gw arancyi, w ypłacanej Tow arzystw u z ty ­
tułu kolei m orasko - szląskiej, nie je s t  to 
zysk dla skarbu, skoro sum a ta zawsze 
skarbow i należeć się będzie; jestj to tylko 
sukces dla dzisiejszego m in isterstw a sk a r­
bu, że w łaśn ie  On, a nie n astęp ca  jego 
zgarn ie  tę  sumę i przez to u ła tw i .sob ie  
pokrycie niedoboru w budżecie. R zeczyw i­
stej dla państw a korzyści tern m niej mo­
żna się w tern dopatrzeć, ile że państw o 
w zam ian  za rychlejszą tylko s tra tę  ma 
dać nową koncesyę na  55 lat. Mówca nie 
chce, żeby w spraw ie kolei Północnej rzą ­
dzono się w zględem  Tow arzystw a n iesłusz­
nością, i w tern różni się od p reop inan ta  
(Schónerera): ale i pod w zględem  in te resu  
państw a żąda, aby go należycie dopilno­
wano. D latego radzi zastanow ić się nad  n o ­
wą umową bardzo dokładnie. (Oklaski z  le­
wicy).

M inister handlu  bar. P in o : Nie mogę 
w pierw szem  czytaniu zapuszczać się w zbi-1 
jan ie  uwag p reo p in an tó w ; w kom isyi b ę - | 
dzie czas i m iejsce po tem u ; tam  rząd  we-1 
dle najlepszej wiedzy i woli bronić będzie I 
swego projektu. Krótko tylko odpowiem tu - |  
taj, że rząd  je s t najzupełniej p rzekonany ,! 
iż projektow any spusób załatw ien ia sp raw y l 
je s t dla państw a najpom yślniejszy. N ow a] 
umowa stw arza zupe łną , ja sn ą  p o d s ta w i 
praw ną n a  przyszłość, a nadto  daje p a ń ]  
stw u znaczne korzyści finansow e' i z e k o - | 
uom icznem i in teresam i jego także d o sta te -] 
eznie się liczy. R ząd bynajm niej nie o dstę -] 
puje w tym projekcie od przyjętej zasad y ] 
skupiania dróg żelaznych w ręku p a ń s tw a ]  
P ro jek t ten  je s t du pew nego stopnia ta k ż e ]  
projektem  w myśl tej zasady, bo s tw a rz a ]  
jasn y  stosunek praw ny, tak, że w p rz y sz ło -]  
ści przyjęcie kolei Północnej na  skarb  p ó j-]  
dzie bez trudności, podczas gdy ca łk iem ] 
n ie jasna  byłaby spraw a ciężarów, ja k ie b y ]  
państw o przyjąć m usiało, gdyby już te r a z ]  
chciało objąć kolej Północną w p o siad an ie ,!  
iub gdyby rząd chcia ł poprzednio p rz e p ro -]  
w adzić ustawę o wywłaszczeniu. N iepew -I 
ność, jakieby ofiary państwo ponieść m u s ia ło !  
nakazyw ała rządowi zawrzeć raczej um ow ę.] 
Mówiono tu, że opinia praw nicza, w s p o m n ia ]  
na w motywach, nie ma w artości, bo a u to r !  
je j niew ym ieniony. Rząd w cale nie w a h a !  
się wymienić go i całą tę opinię p rzed ło ży ! 
w komisyi. Pow agą tą je s t p rezydent n a j - ]  
wyższego trybunału  (p. Schm erling). R z ą d !  
nie odstępuje od zasady skupiania dróg ż e - !  
laznych w ręku państw a. Że rząd w in n y c h ]  
spraw ach inaczej postąpił, niż w sprawi* ]  
kolei Północnej, nie dowodzi to jeszcze o d - ]  
stąp ien ia  od zasad; nie dowodzi to też, i ż - ]  
by postępow anie rządu w spraw ie kolei P ó ł - ]  
nocnej, było złe już  ztąd, iż w spraw ie i n ]  
nych k fie i inaczej sobie postąpił. U m ó w .*  
ta  nie je s t  zaw arta z pospiechem ; rokow am  
n ia  trw ały  bardzo długo i były bardzo tru -B  
dne i przykre, tak  że do prow adzenia i c l ]  
było potrzeba pewnego zaparcia się sa m e g * ] 
siebie. Co się tyczy skutków f in a n so w y c h ]  
pomówię o n ich  w komisyi. W iem, że w e - !  
dle obrachunku kam eralistycznego, owe 2 5 ]  
milionów, o których mówił pos. H erbst, d z is ]  
nie m ają takiej w artości, ale za to w ro k u ]  
1940 państw o dostanie kolej M oraw sko-] 
Szląską bez grosza w ydatku. Kończąc, z a - ]  
pew niam , że rząd, zaw ierając tę  umowę, u- ]  
czynił wszystko, co wedle najlepszej wie- ]  
dzy i woli uczynić i osiągnąć było możm. ]  
by doprowadzić do skutku umowę, jakn? ]  
więcej odpow iadającą interesom  państw . ]  
Proszę wys. Izbę, a naprzód komisyę, ab ]  
zechciała wziąć p ro jek t ten  pod obrad ]  
(Brawo ! z  prawicy.) ]

Pos. R u s s  nie uznaje, iżby m in ister ]  
n ie  m ógł dziś już mówić o spraw ie wyczer- ]  
p u ją c o ; owszem już w pierw szem  czytaniu ]  
pow inien był m in ister odpowiedzieć dokła- ]  
dnie na  w szystkie uw agi, bo komisye są na ]  
to tylko, aby zastanaw iały  się nad  niektó- ]  
rem i szczegółam i trudniejszem i, które w li |  
czniejszem  zgrom adzeniu trudnoby było na- |  
leżycie przedyskutow ać. Mówca zdumiewa |  
się, że rząd w tej samej chw ili, gdy chc( ]  
zerw ać zupełnie z system em  poręki skar- I  
bowej, s tw arza w nowej umowie eałk ien  ]  
nowy rodzaj tejże poręki, m ianow icie w sty- ]  
pulacyi i m inim alnym  dochodzie po 112 zł ]  
od akcyi. N owa umowa ta  stanow i t y l k j  
dowód, że skoro ona zdaniem  rządu je s t  ć I
65 milionów korzystniejsza od pierw szej, tf. ]
pierw sza byłaby była  pokrzyw dzeniem  pań, 1 
stw a o takąż sumę. Trudno pojąć, ja k  je  ]  
den i ten  sam  m in is te r może przedstaw iać ]  
Izbie dwa tak  wielce różne projekty. (B ra t  ]  
w o ! z  lewicy) I

Po czem stosow nie do w niosku Poklu |  
kara  przekazano projekt kom isyi kolejowej, ]
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l N astępnie załatw iono w  pierw szera 
p y tan iu  projekt rządowy o skutkach adrai- 

tracyjuych wyroków władz wojskowych, 
zaPl’a t§ w ynagrodzenia za 

> ledbame się w służbie, przekazując go 
komisyi praw niczej. S

Idzie z kolei pierw sze czytanie wnio- 
u zmarłego posła Fuxa o zreform ow anie kas 

oszczędności.
W m iejsce zm arłego w nioskodawcy 

motywuje go pos. K o  s e r ,  wskazując na  r. 
Io44 jako datę dotychczasowego sta tu tu  kas 
oszczędności, który przeto nie odpowiada 
Już czasom dzisiejszym .

W ywiązuje się ztąd dyskusya, w k tó ­
rej pos. M a t u s z  i W o ś n i a k  ilustru ją  
rożne wadliwe, ale i różne dobre strony te ­
raźniejszej _ organizacyi kas oszczędności. 
Pos. H a n i s c h  natom iast przem aw ia za 
gruntow ną reformą, a pos. M e n g e r  radzi 
nie tak  zbyt gruntow nie i szorstko brać sie 
do reform y. *

k „ s kom is^ do

r +. Pvr e / e ‘ P0<iaj e do wiadomości rezul-
misyj nych Do komisJ i m a­jące j zbadać projekty o socyalistach i dy-

Faan d e r l i r t ran i Pp- : R yszard  d a m , 
+ n « 7 J  T roJan, D ostał, N eubauer, B a r- 
t o s z e w s k !  J a w o r s ^ ,  M a d ’j s k [

rannelliZ pTvi V  ’ Z a * 0 r  s k 5 ’ Ig n ac I  Gio'
W s te in  7ehpt G rig °rePa> L iech ­tenstein , Zehetm ayr, S t u r m  P len er Tn-

bauSerCZUW-K0I)Pv,’ Stende1’ Aug-’w ^ r ,  Rech- 
m isvi’ mY-ieS8^ g 1 Lorenzoni. — Do ko-
eyi rzek wa r Jr r °Zpatrzyć Pro )ekt 0 regula- 
z e ib e r ?  w ybrani PP- Schw ar-
Jah n  f ’ b r ammeU Skopalik , Hlavka,
W b H  3 ? n ^ W‘s k i * E azebiusz C z e r ­
s k  i T ’ a d 11 i e k i , Aug. S t a r z e ń -

Styrcea, M e n g e T fe  WJ no^ ’ , WoŹnAiak, W eber p l  !i ’ Ldw. Suss, H eilsberg , Aug.

2£ s . ***’ **£

iowreb f rpe 0 u rządzeniach kole- 
iz -a UD-ikacyi z Szw ajcaryą. 

oa \Tief  Posiedzenia o godż. 3 m in 
* ~~ N astępne We czwartek.

sieo;5.^ t0iU.ZliPAłnieuiu wczorajszego donie-
telegraficznego o u k o n s t y t u o w a ­

nia AS 1 i 1Ur  k o m i s y i  dla przedłoże- 
. re gulacyi rzek galicyjskich  i ustawy

tarzami a? arcbist°m zapisujemy, iż sekre- 
onste • Pmrwszej komisyi zostali wybrani
mei w\e R art°szewski i W iesenburg, dru- 
gmj zas Bohaty i Jahn.

t o w f l ł ? " ^ p o d a t k o w a  przedysku- 
rzeo- 1 Przedłożenie rządowe o rozsze-
n o s z e n irWtytu łuUlg podatkowycb Prz? Prze'  
icb u,- • I n  w łasności z rodziców na
niemi T l  tUdzież aa osoby połączone z 
liła eał małżeńskim. Komisya uchwa- 
w a  całe przedłożenie i zaleciła je pełnej 

do przyjęci,

c z e i S y i,a d i a r e f o r m y  w y b ó r -
żeniem rzadIw emPrzedwczo^ j nadn r7erlmmzz1' • , 11 w spraw ie zam ienienia

tudzież n ad w n i0s tSkiChq W miej ski®’
sm powiększę^ ^iem Suessa domagającym 
Po krótklei h f  iczby Posłów z Wiednia, 
cono a przviJł yi wniosek Suessa odrzu- 
nodstawa i przedłożenie rządowe za 
wybrano’ ks ^  Szozegółowych. Referentem 

• Czartoryskiego
dia d o ^ Ł Pisze: Z kom petentnego źró-
wani do R-m 1 y S1§> 12 s ł°wenscy deputo- 
Dalmacyi i V Ł Państwa z K rainy, Istryi,
wspólnego 7 n * zeża nic zg°ła nie ma]a
zebraniu c> a rezolucya uehw aloną na 

± Y . 4skiera w J faa rb u rsu , która 
południowe ot Ifw orzenia w R adzie państw a
mi czasy d ł  iańskieg° klllbu 1 ostatuie- 
r °zm aitszTcb X  P°wód dziennikom  do naj- 
sków i i /  /o m b in acy j, insynuacyj i wmo- 
putowanycb ęuQ z trzech słoweńskich de- 
braniu L  nie bnił udziału w ze-
rezolucyę wtórem uchw alono pomieDioną

k o r e s p o i d e i c y e

W ic i lc ń ,  27 stycznia.

Przedłożon20 obfity m ateryał prawodawczy, 
stw a po i ■ Ze s tfony rządu R adzie pan- 
już dq w - '[  Powtórnem  zebraniu się, został 
wym kom- SZeJ ozęści przekazany w łaści- 
torow ania1S\v m do Przedyskutow ania i zre- 
denutewr " E  ulega wątpliwości, że uw agę 
staw a l nych zajm ie przedew szystkiem  u- 
karyen j Jm ierzona przeciw  anarch istom  i 
gdyż n 11!01?111 obchodzeniu się z dynam item , 
regului i y Przyznać, iż przedłożenie to 
resa  Au ^ w.esty e, k tóre nie w yłącznie in te- 
n a okuS r ? ’ R cz ogólno-europejskie nają
a n a r c h i i ' ^dociąż zbrodnicza działalność 
krajach  W  nie °bJaw ia s i? w e w szystkich 
wnvoh _ r onnych w rów nym  stopniu i ró- 

ozm iarach , to przecież cele, jakie

m a na  oku odnośne przedłożenie, są jed n e  i 
te  sam e dla całego p a ń s tw a , idzie bowiem
0 pokonanie wspólnemi i energicznem i środ­
kam i groźnego w roga społecznego i p ań ­
stwowego porządku. Z drugiej zaś strony 
rząd pragnie rów nocześnie przeprow adzić 
na polu życia społecznego reformy, które 
żywiołom przew rotu m ają zagrodzić drogę 
do szerzenia propagandy w tym  duchu, ja ­
koby tylko gw ałtow na pomoc w łasna m ogła 
polepszyć dolę klas roboczych.

Zabiegi dzienników, które s ta ra ją  się 
nakłonić deputowanych, p rzedew szystk iem  
zaś członków niem iecko-liberalnego s tro n ­
nictw a, do opozycyi przeciw  przedłożeniu  
rządow em u, zostały pokrzyżow ane n iem iło­
siernie najnowszem i te legram am i z L ondy­
nu Trzy wybuchy dynam itow e jak ie  n a s tą ­
piły  prawie rów nocześnie w Tow er i gm a­
chu parlam entarnym , są ponownym i b a r ­
dzo wymownym dowodem, iż zachodzi rze­
czywiście potrzeba przedsięw zięcia energ i­
cznych zarządzeń przeciw  bandzie zbro­
dniarzy  zagrażającej społeczeństw u m ordem
1 zniszczeniem. Jednom yślne odesłanie od­
nośnego przedłożenia do osobnej komisyi 
zdaje się być rękojmią, że chociaż z tej lub 
owej strony podniosą się pew ne zarzuty lub 
wątpliwości przeciw  potrzebie podobnej u- 
stawy, zwłaszcza zaś przeciw  term inow i, 
przez jaki ma obowiązywać, to przecież Iz ­
ba deputowanych przyjm ie ostatecznie całe 
przedłożenie i przyczyni się tern samem do 
zabezpieczenia i u trw alen ia  zagrożonego 
porządku społecznego.

"Wobec ostrego i nam iętnego  sądu, ja-* 
ki odzywa się z pewnej s trony  o ugodzie 
zaw artej pomiędzy rządem  i koleją P ó łno­
cna, nie będzie od rzeczy przytoczyć głos 
dziennika, którem u n ie m ożna z pew nością 
uczynić zarzutu, jakoby w spraw ach  kolei 
cesarza Ferdynanda kierow ał się stroniczo- 
ścia lub uprzedzeniem . Otóż Ptstr,r L loyd  
pisząc o tej ugodzie, tak  się w yraża: Nowa 
ugoda je s t d la  rządu wielkim  sukcesem , 
który m anifestuje się w pierw szym  rzędzie 
w zupełnem  uznaniu praw  państw a na po­
lu oznaczania ta ry f i zapew nienia pew nych 
ustępstw  na rzecz przedsięb iorstw  kolejo­
wych, pozostających pod zarządem  państw a. 
W przyszłości państwo^ będzie oznaczało 
taryfy dla osób i towarów, a tary fy  te n ie  
będą z pewnością wyższe od tych, jak ie  o- 
bowiązują na  głów nych lin iach  sieci pań­
stwowych. W szystko to zaś je s t  n iezm ierną 
zdobyczą na polu ogólnego obrotu i polity­
ki taryfowej.

S P R A W Y  I 0M R C I I I
W edług inform acyj Pesler Lloyda, m i­

nisterstw o wojny zam ierza jeszcze w tym 
roku poczynić ciałom  reprezentacyjnym  
wnioski, w spraw ie podwyższenia płac ofi­
cerów i urzędników  wojskowych. W odnoś­
nych projektach zostanie określone podwyż­
szenie p łac zastępców oficerskich (Cadet- 
Officiers-Stellvertrełer), poruczników , nadpo- 
ruczników i kapitanów  klasy drugiej, tu ­
dzież urzędników  wojskowych, odpow iada­
jących rangą  wym ienionym  oficerom, w resz­
cie płac profosów. D odatek służbowy do 
płacy zastępców oficerskich m a być pod­
wyższony m iesięcznie z 8 zł. na  15 zł. 
Je s t rów nież zam iar w yznaczenia zastęp­
com oficerskim  stałej pensyi, k tóra  wyno­
siłaby rocznie około 500 zł. P łaca porucz­
ników m a być podwyższoną z 600 zł. na 
720 zł., nadporuczników  z 720 zł. na 840 
z ł ,  kapitanów  klasy drugiej z 900 zł. na  
960 zł. Odpowiednio m ają być podwyższo­
ne także pensye urzędników  wojskowych. 
Poboczne dopłaty , na  pom ieszkanie, służą­
cego i t. d. pozostaną niezm ienione. To 
podvvyższenie p łac spowodowałoby podnie­
sienie e ta tu  płac- wojska liniow ego o 
1,800.000 zł. rocznie. Zarząd wojenny — 
jak  się dalej dow iaduje dziennik peszteń- 
ski — nie wątpi , iż pow iedzie mu się dla 
powyższych propozycyj pozyskać aprobatę 
cia ł praw odaw czych. D zienniki w ogóle 
w tonie przychylnym  om aw iają projekt pod­
w yższenia p łac oficerów niższej kategoryi 
wypowiadając p rz e k o n a n ie , iż dotychezaso-’ 
we pensye są n iew ystarczające.

SPR AW Y Z A G R A IIC Z E E
(Z B erlina.)

Ponow ne odroczenie balu w tea trze  
opery do 3 lutego, zostało głów nie tern spo­
wodowane, iż lekarze radzili usilnie cesa­
rzowi, który koniecznie życzy sobie być o- 
becnym na balu, aby przynajm niej przez 
tydzień  pozostał jeszcze w domu. Z resztą 
doniesienia o zdrowiu cesarza są w ogóle 
p om yślne ; noc przedw czorajszą przepędził 
spokojnie, w sta ł o godzinie 9 z rana. p rzy j­
m ował raporta  kom endanta  korpusu gw ar- 
dyi i szela generalicyi, tudzież udzielał po­

słuchania ministrom Luciusowi i ,:Puttkam- 
merowi.

Dobrze^ zawyczaj po inform ow ana"Schl, 
Ztg. donosi, że rossyjsko-pruskie porozum ie­
nie co do obopólnego w ydaw ania p rzestęp ­
ców, zostanie w krótce zam ienione w trak ta t 
cesarstw a niem ieckiego z Rossya.

Ustawa o robotnikach, k tórą  przedło­
żą niebawem  parlam entow i socyalno-dem o- 
kraci dom aga się oprócz ograniczenia 
godzin _ dziennej p racy  i opieki nad  robo­
tnikam i fabrycznym i, także państw ow ego 
urzędu dla robotnikow, czegoś w rodzaju 
osobnego m inisterstw a, tudzież parlam entu  
robotników, złożonego z p rzedstaw icieli Izb 
robotniczych.

Niem iecki sejm ik handK w y, zwołany 
przedwczoraj do B erlina p rzy ją ł rezolucyę 
wypowiadającą zadowolenie z powodu poli­
tyki kolonialnej kanclerza, tudzież rezo lu­
cyę przeciw  wnioskowi dom agającem u się 
opodatkow ania giełdy.

(Sprawy ro»*yJ«kie.)
Urzędowy Braw. W iestnih  p rzy taczając  

ugodę zaw artą pomiędzy Rossyą a N iem ca­
mi co do w zajem nego w ydaw ania p rze­
stępców i wym ienione w tej spraw ie noty 
pom iędzy G iersem  a am basadorem  niem ie­
ckim w P e te rsbu rgu  Schw einitzem  tak  da­
lej pow iada:

„Umowa ta  posiada moc tra k ta tu , «a- 
raz po niej wszakże w inna stanąć ugoda 
form alna, której zaw arcie z tego " powodu 
się zwleka, że się ma na  widoku rozsze­
rzen ie  jej na całe Niemcy, do czego po­
trzebną je s t uchw ała p arlam en tu  n iem ie­
ckiego.1" W ątpliwości nie ulega, że nastąp i 
zgodzenie się na to ze strony  parlam entu , 
skoro tylko tego zażąda.radazw iązkow a.M am y 
taki skład okoliczności, iż życzyć należy, 
n ietracąc nadziei co do urzeczyw istn ien ia  
tych  życzeń, ażeby rzecz cała n ie og ran i­
czyła się do ugody, przez dwa sąsiednie 
państw a m onarchiczne zaw artej j ażeby 
przykład ich znalazł naśladow ców  w in te ­
resie solidarności, łączącej w szystkie p ań ­
stw a m onarchiczne i obowiązkowej dla 
w szystkich społeczeństw , pragnących  uchro­
nić się przed zam ysłam i w ystępnej propa­
gandy nieuznającej żadnej tam y, gdy idzie 
o zadosyćuczynienie swym niebezpiecznym  
nam iętnościom ".

D epartam ent handlu  i rękodzieł roze­
s ła ł cyrkularz do gubern ialnych  zarządów 
dóbr państw a, polecający, aby takow e nie 
wydaw ały na przyszłość żydom, zam ieszku­
jącym  w Rossyi za  paszportam i o g ra n ic z -  
nem i, św iadectw  handlow ych i przem ysło­
wych na prawo o tw ieran ia takich zakładów 
po m iastach cesarstw a. Rozporządzenie po­
wyższe stosuje się przedew szystkiem  do 
kraju „zachodniego11 i południowych guber- 
nii cesarstw a.

M inuta  zaznacza obiegającą po P«- 
te rsbu rgu  pogłoskę o projekcie przedsię­
wzięcia stosow nych środków przeciw  p rze ­
m ieszkującym  w Rossyi zagranicznym  ko­
respondentom , rozgłaszającym  czasam i o 
Rossyi rozm aite  kłam stwa." M inuta  powołuje 
się n a  p rzyk ład  B erlina, zkąd w grudniu  r. 
1884 wydalono kilku włoskich korespon­
dentów .

N iestrudzone w w ycieczkach przeciw  Po­
lakom Moak. Wied. tak  piszą w jednym  z o- 
s ta tn ich  num erów  : „W ypieranie rossyjkiej
praw osław nej narodow ości z kraju „półno­
cno zachodniego11 dokonywa się ze zdum ie­
w ającą konsekw encyą. Żywioł polski w y­
piera ją  nietylko ztam tąd, gdzie ma przo- 
wagę, ale naw et i z tam tąd, gdzie je s t p ra ­
wie n iezm ięszana ludność prawosławna. 
W śród zw artej ludności prawosławnej, Po­
lacy osiedlają się te raz  energicznie w cha­
rak terze  w łaścicieli niew ielkich przestrzeni. 
Tak n. p. w połudnowej części gub. g ro ­
dzieńskiej, ja k  donoszą LHowskija wiedomo- 
sti, w ostatn ich  czasach zjawiło się wiele 
przez nich  urządzonych folwarków^ i_ fol - 
warczków, a przytem  w liczbie w łaścicieli 
tak ich  folwarków są naw et Polacy z za Bu 
ga. Polacy urządzają folwarki i folwarczki 
na  g runtach , nabytych rozm aitem i sposoba­
mi od miejscowych obywateli lub włościan. 
Z czasem wszyscy ci posiadacze folwarków 
Polacy, będą tam  posiadali niew ątpliw ie 
w ielki wpływ na  otaczającą ich ludość p ra ­
wosławną, zwłaszcza, jeżeli i tam  w prow a­
dzone będą nasze tak  zwane insty tucye 
ziemskie. Jedyną nadzieję pokładają Lito - 
wskija wiedomosti tylko w naczelniku kraju, 
który gorąco w ziął do serca rossyjskie in - 
te resa  i zam ierza ścigać nadużycia kato li­
ków, zachęcanych przez swoich k sięży 11.
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(Wr*meliy w L ondynie.)
D ziennik  Lemps o trzym uje następu ją­

cą korespondencyę z L ondynu z 26 b. m": 
W rażenie, w yw ołane w stolicy b ry ­

tyjskiej trzem a w ybucham i wezorajszem i, 
w zm aga się coraz bardziej. N iezliczone 
tłum y stoją p rzed  zniszczonem i gm acham i. 
W ejście do w nętrza tych  gm achów  jest 
w zbronionem  pub liczności; przy w szystkich 
drzw iach sto ją silne oddziały policyi, a

dzień i noc patrole wojskowe krążą koło 
pałacu parlam entu i Wieży Londynu.*’Pono­
wne oględziny miejscowości wykazały, iż 
zniszczenie, jest daleko w iększem , n iż to 
zrazu sądzono. D ach W estm inster-H all je s t  
w kilku m iejscach podziuraw iony. N ie­
zwłocznie po wybuchu zadaw ano sobie py­
tanie w jak i sposób m achiny piekielne m o­
gły być wniesione do w estm insterskiego 
pałacu i W ieży Londynu bez zw rócenia 
uwagi. Ogólnie utrzym ują, że stało  się to 
za pośrednictw em  kilku kobiet, które sym u­
lując s ta n  b rzem ien n o śc i, w niosły pod 
płaszczam i do gm achów  straszne  narzędzia 
zniszczenia. W  kilka godzin po eksplozyi, 
polieya otrzym ała bezim ienne pismo wraz 
z listą  tych gm achów  publicznych L ondy­
nu, które przeznaczone zostały przez dyna- 
m itardów  na zn iszczen ie , co spowodowało 
zdwojenie czujności ze strony  w ładz. D e­
pesze nadchodzące z Nowego Jorku dono­
szą, że dynam itardzi am erykańscy z wielką 
radością i zapałem  przyjęli w ieść o zam a­
chach londyńskich. P ierw sza depesza z do­
niesieniem  o w ybuchach, podpisana „N u­
m er P ierw szy11, została ogłoszoną w N o­
wym Jorku i wywieszoną na widok pu­
bliczny w biurach 0 ’D onovana Rossy 
W stronnictw ie jednak  dynam itardów  od­
zywają się głosy, iż należy odroczyć n» 
czas Dewien dalsze dzieło zniszczenia, i 
wyczekiwać, czy też rząd augielski wobec 
dokonanych już faktów, n ie okaże skłonno­
ści do ustępstw  na  rzecz Irlandy i.

Aby dokładnie pojąć przyczynę obec­
nego przerażenia pan icznego , jak ie  od 
od chwili sobotnich wybuchów zapanowało 
w brytyjskiej stolicy, po trzeba przedew szy­
stkiem  zważyć, że zam achy tego rodzaju 
od dwóch la t już  ponaw iają się w L ondy­
n ie  z pew ną system atycznością, k tóra  w 
działaniu  tem , każe się dom yślać pewnego 
naprzód ułożonego p lanu  N ależy również 
wziąć na  uw agę, iż gmachy, które padają 
ofiarą zam achów, są to w łaśnie pom niki 
dziejowe, przedstaw iające wyobraźni ludo­
wej cala przeszłość, całą h istoryę zjedno­
czonego królestw a. W W estm inster H all, 
od n iepam iętnych  czasów odbywają się 
w szystkie nie kościelne obrzędy koronacyj­
ne królów angielskich, jako to : proklam o­
w anie, uczty, bankiety, sk ładan ie  darów  
i t. p. Tam  to Karol I  staw ał w obec swych 
sędziów, tam  m iało miejsce proklam ow anie 
Crom wella protektorem ; tam  W arren  H as- 
tings bronił się przeciw  swym oskarżycie­
lom, tam  to niegdyś snu ły  się postacie fa ł­
szywych świadków z profesyi, którzy od­
znaczali się um yślnie słomą w ystającą z 
trzew ików , tam  w reszcie i do dziś dnia je ­
szcze w idzieć można, w razie  rozw iązania 
izby, tłum y agentów  wyborczych i po lity ­
ków z profesyi. L iczne w spom nienia h is to ­
ryczne i w spaniałe rozm iary gotyckiej n a ­
wy, czynią W estm inster H all jednym  z n a j­
ciekawszych gm achów Londynu. Po praw ej 
stron ie  od w ejścia znajduje się W -stm in - 
ster-A bbey, staroży tna  bazylika St. S tefana, 
P an teon , gdzie spoczywają snem  w ieczy­
stym  znakom ici mężowie A nglii. Po lewej 
stron ie  znajduje się pałac parlam entu . O- 
fiarą dynam itardów  padł przedew szystkiem  
tak zw any „korytarz g łosow ania11. G łoso­
w anie w izbie gm in w w ażniejszych wy­
padkach odbywa się w następujący sposób: 
Skoro tylko tpeaker, t. j. przew odniczący 
podda przedm iot pod głosow anie, wszyscy 
deputow ani opuszczają salę posiedzeń i skie­
rowują się stosownie do tego, czy chcą gło­
sować* t a k  lub n i e ,  do kory tarzy  na* p ra ­
wo lub na lewo. L iczba w ychodzących w 
ten  sposób w przeciw ległych k ierunkach, 
p rzed staw ia  rezu lta t głosow ania. D ruga 
eksplozya m iała  w łaśnie m iejsce w kory ta­
rzu  głosujących tak, bezpośrednio pod try ­
buną przeznaczoną dla parów .

Pod-ibnieź i Wieża Londynu przedsta­
wia niem ało historyc nych wspomnień L u­
dność stołeczna lubi ją  zwiedzać pod prze­
w odnictwem  strażników  przyodzianych w 
kostium y h isio rye/ne z czasów H enryka VIII, 
którzy opowiadają historyę każdej celi wię­
ziennej, każdego zakątka niemal. Zwiedzanie 
wieży odbywa się zwykle w dzień sobotni i 
je s t od lat siedmiu bezpłatnem ; pierwej zaś 
opłata wynosiła sześć pensów. Spraw a tej 
opłaty była długi czas jednym  z głów nych 
punktów programów w yborczych w L ondy­
nie. P arlam ent nie chciał p rzystać  na  jej 
zniesienie i u legł dopiero po dwudziestole­
tniej walce 1 Od czasu zniesienia opłaty n a ­
pływ  zwiedzających je s t tak wielki, iż s tra ­
żnicy muszą scisły utrzym yw ać porządek i 
nie w puszczają jak  tylko po piętnaście lub 
dwadzieścia osób naraz. To tłómaczy m ałą 
na  szczęście liczbę ofiar w skutek wybuchu.

Okazuje się przeto, iż dynam itardzi 
chcieli przedew szystkiem  oddziałać na  wy­
obraźnię mas ludu, burząc to, co one n a jb a r­
dziej szanują — W estm inster H a lli Wir żę Lon­
dynu — na prawodawców zaś uderzyli, n i­
szcząc to co stanowi jakby głów ną sprężynę 
całego organizm u politycznego, ów korytarz 
głosow ania w Izbie gmin. Przedtem  wymie­
rzali oni swe ciosy przeciw gm achom  m ini­
sterstw a i policyi, przeciw  London Bridge 
a także przeciw kolei podziemnej odgrywa­



jącej w życiu m etropolii angielskiej bardzo 
ważna rolę a wreszcie przeciw jednem u 
z najw ażniejszych dworców kolei w Londynie, 
C hariog Cross. Dotychczas wszakże zam achy 
te  m iały, jak  się zdawało, głów nie na celu 
w yw ołanie tylko przerażenia, bo odbyw a­
ły się w m iejscach odludnych i w czasie 
gdy ruch  ustaw ał. Tym  razem  w ybrano 
sobotę, to je s t w łaśn ie  dzień w którym  
cały "Londyn je s t na ulicy i godzinę, 
w której w szystkie m agazyny są zam knię­
te a gm achy publiczne są zw iedzane n a j­
tłum niej. Jak  wiadomo bowiem n iedziela 
nie je s t w Londynie dniem  przeznaczonym  
na rozryw ki, lecz na  nudy i pijatykę w do­
mu ; właściwym  dniem  św iątecznym  je s t 
sobota. Zam achy więc obecne stanow ią w i­
doczne cresctndo w pogróżkach. Dotychczas 
„niezwyciężeni" irlandzcy — gdyż oni uw aża­
ni są pow szechnie za sprawców — zdawali 
się mówić A n g li i : „oto co uczynić m oże­
my ; dziś mówią j u ż : oto co będziem y czy­
n ić".T o  też ze w zględu na system atyczność 
i regu la rne  stopniow anie zam achów, oba­
w iają się pow szechnie nowej straszn iejszej je ­
szcze katastrofy  za pięć lub sześć tygodni. 
P rzerażen ie  tern jest większe, że jakkolw iek 
policya londyńska powiększoną została o 
jed en  nowy departam ent „m ateryj w ybu­
chowych" z pułkow nikiem  Ford na czele, 
dotychczas jed n ak  nie zdzia ła ła  nic dla 
uspokojenia zatrw ożonych um ysłów.

KEOIIKA
— Dl1. Adam Czyżewicz, członek kra­

jowej Eady zdrowia, wybrany został zastępcą 
przewodniczącego tejże Eady w miejsce dr. F ran­
ciszka Hoszarda, który złożył mandat członka 
kraj. Eady zdrowia.

(w) Rada miasta Lwowa na wezoraj- 
szem poufnem posiedzeniu nadała piątą posadę 
radcy, w trzeciej randze etatu, dotychczasowemu 
selaetarzowi magistratu, Józefowi Wojnarowi. 
Sekretarzami magistratu w IV randze etatu zo­
stali mianowani dotychczasowi komisarze kon­
ceptowi : Stanisław Cetwinski, Edmund Lukas, 
Tyberyusz Hobgarski i Władysław Nowakowski; 
dwie posady sekretarzy nie zostały obsadzone,
i bez rozpisania konkursu zostaną później obsa­
dzone. Komisarzami konceptowymi w V randze 
etatu zostali mianowani dotychczasowi konce- 
p iśc i: Karol Jakubowski, Kornel Sołtys, Michał 
Byehlewski, Józef Herbert, Antoni Dydyński. 
Koneepistami w VI randze etatu zostali miano­
wani dotychczasowi praktykanci konceptowi: 
Jan Stotańczyk, Julian Bachowski, Bolesław 
Ostrowski i Aleksander Wysoezański. Na cztery 
dalsze posady koncepistow, równie jak na po­
sady praktykantów konceptowych, będzie kon­
kurs rozpisany. Koncepistę Michała Oassarabę 
przeniesiono w stan spoczynku. Nowomianowani 
funkcyonaryusze magistratu pobierać będą płacę, 
połączoną z ich rangą, od 1 stycznia r. b.

(s) Ze świata. Bal prawników. Trzeci 
z rzędn bal publiczny zgromadził wczoraj w sa­
lach kasyna miejskiego liczną publiczność, wśród 
której przeważały niestety fraki. Zauważyliśmy 
JE. Pana Namiestnika, JKW. ks. Wirtember- 
skiego, Marszałka Zyblikiewicza, Prezydenta 
Loebla, ks. Croy, ks. Turn-Tasis, Stanisławów 
hr. Badenich, radcę Dworu Karasińskiego z ro­
dziną, panią Jurjewicz z córką, hr. Łubień­
skiego, prezesa sądu Lidia, pp. Janowiczów, 
Zgórskich, radcę Namiestnictwa Mandyczew- 
skiego, i t. d. Tańczono ochoczo pod kierun­
kiem p. Adolfa Abrahamowicza; piękne po­
rządki tańców przedstawiały formę paragrafów.

—  Walne zgromadzenie towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w piątek, dnia 30 
b. m., o godzinie 6 wieczorem, w sali fizyki 
szkoły realnej ę ll piętro, wchód od ulicy Ka­
miennej).

— Gabinetowi archeologicznem u
uniwersytetu Jagiellońskiego, jak się dowiaduje 
Dz. Poznański, podarowali pp. br. Manteufel 
z Inflant i Maciej Bersohn z Warszawy, prze­
szło 8 000 okazów wykopalisk.

— Muzeum Narodowe w Krakowie
Od J, I. Kraszowskiego otrzymał kustosz Mu­
zeum Narodowego, p. T. N. Ziemięcki, list na­
stępujący (tłómaczenie z niemieckiego): „Ma­
gdeburg, 21 stycznia 18So. Otrzymasz Szan Pan, 
przypuszczam w miesiącu lutym, mały dar ode- 
mnie dla Muzeum Narodowego Jestto obraz o- 
ryginał na desce z początków XV wieku pięknie ma­
lowany, a dość dobrze zachowany ( Presentation 
au tempie). Proszę bardzo przyjąć go odemnie 
.jako pamiątkę. Będę bardzo szczęśliwy, jeśli i 
innym znawcom sztuki się spodoba, a zostanie 
uznany za godny pomieszczenia go w Muzeum. 
Jeśli dobry Bóg da mi siły i możność, prześlę 
później także obiecany dawniej obraz własnego 
pędzla. Z szacunkiem i t. d., życzliwy J . I. 
K raszew ski" . Przybyły do Krakowa z Paryża 
i wystawione zostały w Muzeum Narodowem w 
Sukiennicach portrety pędzla lir Andrzeja Mni- 
szcha. Czas wyraża się o nich: Zanim krytyka 
oceni te znakomite dzieła nieznanego dotąd w 
kraju artysty, który słuszną zyskał sławę pierw­
szorzędnego portrecisty, zawiadamiamy o tej no­
wości artystyczną publiczność krakowską. Są tu 
razem zebrane portrety ; hr. Adamowej Poto­

ckiej, hr. Stanisława Zamoyskiego, Juliana Kla­
czki, hr. Stanisława Tarnowskiego, p. Cochin; 
dalej wspaniały typ w kontuszu, portret w 
kształcie tryptyku Francuza, jednego z przyja­
ciół artysty, znanego jako gastronoma; to też 
na skrzydłach tryptyku umieszczone owoce, ja ­
rzyny i przysmaczki wybornie harmonizują z 
postacią smakosza. Zbiór ten uzupełniają foto­
grafie z portretów kardynała Czackiego, hr. Mi­
kołaja Potockiego, księżny Metternichowej, p. 
Ennocha i innych znanych osobistości.

§ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
grudniu 1884 roku następujące cyfry: Z koń­
cem listopada było chorych 539, przybyło
w grudniu 756, było przeto ogółem leczonych 
1.295. Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 
547, z polepszeniem zdrowia 138, nieuleczo-
nych 64, umarło 72; ubyło tedy razem 821.
Pozostało z końcem grudnia 474 chorych.
W zakładzie położniczym pozostało z końcem 
listopada położnic 24 dzieci płci męzkiej 10, 
żeńskiej 9. Przybyło w grudniu położnic 61, 
dzieci płci męzkiej 22. żeńskiej 28. Było ogó­
łem leczonych położnic 85, dzieci płci męzkiej 
32, żeńskiej 37.; wydalono wyzdrowiały; h po 
odbytym połogu położnic 61, dzieci płci męz­
kiej 24, żeńskiej 29, przed odbytym połogiem 
położnica 1 ; um arło : położnica 0, dzieci płci 
męzkiej 1, żeńskiej 2, ubyło razem położnic 
62, dzieci płci męzkiej 25, żeńskiej 31. Pozo­
stało z końcem grudnia położnic 23 , dzieci 
płci męzkiej 7, żeńskiej 6. — W szpitaliku św 
Zofii pozostało z końcem listopada dzieci płci 
męzkiej 3 1 , żeńskiej 33, razem 64. Przy 
było w grudniu dzieci płci męzkiej 45, żeń- ' 
skiej 32, razem 77. Było ogółem leczonych 
dzieci płci męzkiej 76, żeńskiej 65, razem 141.
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych dzieci
płci męzkiej 29, żeńskiej 17, raz#m 46, 
nieuleczonych płci męzkiej 2, żeńskiej 2, razem 
4, umarło dzieci płci męzkiej 12, żeńskiej 16, ra­
zem 28 ; ubyło razem dzieci płci męzkiej 43, 
żeńskiej 3 5 , razem 78. Pozo.-tało z końcem 
grudnia dzie i płci męzkiej 33, żeńskiej 30, 
razem 63.

=  Spłoszone konie Wczoraj rano 
spłoszyły się wiejskie konie, przyprzężone do 
wozu, które pozostawił woźnica prywatny Mi­
chał Koszyk, ze Szkła, bez dozoru przed szyn­
kiem na ulicy Łyczakowskiej, a pędząc ku mia­
stu, uszkodziły latarnię gazową, poczom zostały 
przez stójkowego zatrzymane.' Winnego woźnicę 
pociągnięto do odpowiedzialności.

—  Zapiski policyjne. Zgubiono: Ma- 
rya Drun, służąca, pudełeczko z kwotą 13 zł., 
na iilicy Krakowskiej; Krystyna Fili, sługa, 
cząiny pugilaresik z kwotą 4 zł. — Zakwe- 
styrinowci.no u Michała B. popielaty auruu. zi­
mowy ; '  u Eóży N. złoty kryty płaski ze­
garek męski z fabryki „Patek et Comp." w Ge­
newie, cylinder, nr. 8.172, z zarysowanym ze­
garmistrzowskim znaczkiem 7.405, ze złotą we­
wnętrzną nakrywką.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Rzy­
mie generał włoski Mezzacapo, komendant kor­
pusu rzymskiego i minister wojny w pierwszym 
gabinecie Depretisa (1876); w Monachium słynny 
arfista Adolf Lockwood, muzyk nadworny króla 
bawarskiego, nagłą śmiercią w 47 roku życia: 
w Moskwie najcelniejszy archeolog rossyjski, 
prezes towarzystwa Starożytników w tern mie­
ście, hr. Aleksy Uwarow, syn słynnego swego 
czasu ministra wychowania publicznego ; tamże 
zasłużony podróżopisarz rossyjski, Paweł Ogu- 
rodnikow, w 48 roku życia.

—  Oktaw F e u ille t, wróciwszy zupeł­
nie do zdrowia, bawi obecnie w Lozannie i wy­
kańcza nowy utwór sceniczny, przeznaczony dla 
Thedłre Friinęctis.

—  B yły  deputowany do Rady pań­
stwa, dr. Aleksander Juliusz Schindler, ciężko 
zachorował w Wiedniu. Lekarze stracili nadzieję 
utrzymania go przy życiu.

— Kardynał ks. Cliigi, niebezpiecznie 
zachorował w Rzymie.

— Pożar w teatrze. We wtorek wie­
czorem, na dziesięć minut przed przedstawie­
niem w wiedeńskim teatrze an der W tcn  dał 
się czuć ostry swąd w przepełnionej publiczno­
ścią sali. Okazało się, że od rur ogrzewalnych 
pod parkietem zajęło się kilka desek. Natych­
miast przybiegli pompierzy i przy pomocy wę­
żów, przytwierdzonych do hydrantów, wpuścili 
wodę do otworów w podłodze, komunikujących 
z rurami ogrzewalnemi. Ogień wnet ugaszono i 
przepalone dyle wyrąbano. Publiczność jak naj­
spokojniej przypatrywała się całej akeyi straży 
pożarnej i dzięki temu do popłochu nie przy­
szło. Kilka pań tylko opuściło salę. W parę 
minut po siódmej rozpoczęło się przedstawienie 
i bez przeszkody odbyło się do końca.

—  Samobójstwo. Telegram doniósł nam 
wczoraj z Wiednia, że odebrał tam sobie życie 
niejaki Edward Nałęcz Jarezewski, były wła­
ściciel Radłowie w Gfalicyi. Według 1). Ztg ., 
Jarezewski, posiadając znaczny majątek, jako 
kawaler 67 letni, prowadził od wielu lat życie 
wygodne i swobodne, .zajmując obszerne mie­
szkanie w domu pod 1. 22 przy Schwarzspa- 
nierslra se, na trzcciem piętrze. Cierpienie gość­
cowe nękało go od roku, potęgując się ciągle 
tak, że już od dłuższego czasu chory nadmie­
niał w obec swoich znajomych, że sobie życie 
odbierze. Wykonał ten zamiar w nocy na wto­
rek, zapomocą czterech pchnięć sztyletem w serce, 
przestudyowawszy poprzednio dzieło anatomiczne

o organach sercowych i obiegu krwi, które zna­
leziono otwarte na stolika obok fotelu, w któ­
rym zastano trupa w postawie siedzącej, z rę ­
kami złożonemi jakby we śnie i nogami na 
krzyż założonemi Na stoliczku owym leżała 
także brzytwa, widocznie przysposobiona na 
wypadek, gdyby sztylet zawiódł. Samobójca po­
zostawił ośm listów do znajomych i notaryusza 
swojego, dr. Wincentego Wagnera, u którego 
złożony jest jego testament. Uniwersalnym spad­
kobiercą swoim mianował swojego siostrzeńca, 
leśniczego Wandalina Kocha w Dźwiniaczu, 
nadto zaś pozostawił liczne legata dla krewnych, 
znajomych i służącej swojej w Wiedniu. W li­
ście do jednego ze znajomych oznajmił Jar- 
czewski, że w ogniotrwałej kasie jego znajduje 
się jeszcze kilka kodycylów do testementu.

— Kronika sądowa. Depesza z Wie­
dnia donosi: W rozprawie sądowej przeciw 
Baldayowi, który popełnił zbrodnię sprzenie­
wierzania na szkodę Giro- i Casienvereinu, 
oskarżony przyznaje się do winy, zaprzecza je­
dnak, jakoby działał w porozumieniu z Luka­
sem i składa szczegółowe zeznania co do spo­
sobu malwersacyj. —  W procesie Thilmanna o 
zbrodnię stanu, toczącym się przy drzwiach 
zamkniętych przed sądem wyjątkowym, oskar­
żony oświadcza, iż nie poczuwa się do winy.

— Nowy pom ysł Edisona. Słynny 
wynalazca amerykański na polu fizyki milczał 
od dłuższego czasu. Obecnie donoszą, że wyna­
lazł on nowy środek wybuchowy przy zastoso­
waniu elektryczności. W naczyniu metalowem, 
do połowy wodą napełnionem, wynalazca prze­
ciąga dwa druty platynrwe, któremi wprowa­
dzony nadzwyczaj silny prąd elektryczny roz­
kłada wodę na składające ją  gazy (wodór i tlen) 
tak nagle, że następuje wybuch. Szczegóły bliż­
sze tego wynalazku trzymane są dotąd w naj­
głębszej tajemnicy. Bądź co bądź ciekawą by­
łaby flinta, z której strzelałoby się nie prochem, 
nie piorunianem rtęci lub bawełną strzelniczą, 
ale najzwyklejszą wodą.

—  Ludność Rzymu doszła z końcem 
roku 1884. do 322.940 dusz.

-  Śm iertelność w rozm aitych za­
wodach. Według zestawień statystycznych dr. 
Caspara, na 100 księży przekracza 70 rok ży­
cia 42 ; na stu rolników 40, na stu wyższych 
urzędników 35, na stu kupców 35, na stu woj­
skowych 32, na stu nauczycieli 27. Przeciętny 
wiek tych ostatnich wynosi 56 lat.

—  Mamuta, odkrytego jeszcze przed 
27 laty w lodach u ujść Leny na Syberyi, 
teraz dopiero starają się wydobyć w całości 
członkowie rossyjskiej stacyi polarnej pod kie­
runkiem dr. Bungiego. Zadanie to jest niełatwe, 
co łatwo zrozumieć można, zważywszy, że biel­
sko potwornego znripryneig. prant!nntnr,nw»i>.'> - 
chowane wraz z jelitami po dziś dzień, ma pół- 
szosta metra grubości.

—  Studnia w stepie. W stepach tur- 
kcstańskich, zwanych Głodnemi, wywiercono 
studnię artezyjską, głęboką na 435 stóp an­
gielskich. Wydobyło się z niej obfite źródło.

—  Młyn piszący. W roku 1690 ma­
rokański poseł pewien podróżował po Hiszpanii, 
a pamiętniki jego z tej podróży właśnie wy­
dane zostały w Madrycie Najwięcej dziwiły go 
w owych czasach dzienniki, które zaczęto wy­
dawać w Hiszpanii. Wyraża się o nich w na­
stępujący sposób : „Jeżeli z dalekich stron świata 
nadejdzie do Madrytu jaka nowina, natychmiast 
dają ją do młyna piszącego (drukarni), którym 
trudni się człowiek, opłacający królowi za to 
pewną daninę roczną..,. Pismo z nowinami, 
wychodzące z tego młyna, nazywają tu „gasetah". 
Wiele w niem napotkać można wiadomości, 
lecz są one po największej części przesadzone, 
albo kłamliwe, by zaostrzać ciekawość ludzką".

—  Japoński reformator. Naczelny 
redaktor japońskiego dziennika Jiji Szimbo, p. 
Fuku Sewa, ogłosił odezwę do swoich ziomków, 
ażeby teraz, kiedy mikado ustanowił w swojem 
państwie zupełną wolność sumienia, porzucili 
nareszcie pogaństwo i hołdowanie fałszywym 
bogom, a gromadnie przyjmowali wiarę Chry­
stusową. Odezwa powiada między innem.i: „Sko- 
rośmy już od chrześcian przyjęli ich strój, zwy­
czaje, oświatę i t d., to uczyńmyż jeszcze i ten 
ostatni krok, przyjmując ich wiarę". Zarazem 
Fuku Sewa oświadcza, że chce zrobić dobry 
przykład i w najbliższych dniach z całą swoją 
rodziną przejdzie na łono kościoła anglikań­
skiego.

— Świątynia w Luxor. Przełożony 
muzeum egipskiego w Bulaku, uczony francu­
ski Maspero, przesłał w tych dniach Akademii 
napisów w Paryżu sprawozdanie z ostatnich 
swoich prac archeologicznych. Zualazł on mię­
dzy innemi staią księgę koptyjską o 30 stron­
nicach, a zabrał się właśnie przy pomocy 150 
robotników do odkopania słynnej w starożytno­
ści świątyni w Lusorze. Do dwóch miesięcy 
spodziewa się p. Maspero odkryć południową 
stronę świątyni, na której rozsiadła się wieś 
arabska; dalsze roboty pójdą już łatwiej. Uczo­
ny archeolog obawia się jedynie, aby wylew 
Nilu nie uszkodził świątyni.

—Urządzenie Sary Bcrnliardt. Przed­
mioty sztuki i sprzęty, które zdobiły mieszka­
nie słynnej artystki przy rue Fortuny w Pary­
żu, w trzech terminach sprzedane zostały przez 
licytacyę. Publiczność dopiero przy trzecim ter­
minie dowiedziała się, że sprzedawane przed­
mioty są własnością Sary Bernhardt, dla tego 
też przyjaciele artystki nie brali prawie udziału

w licytacyi, która przyniosła wszystkiego 27.000 
franków, gdy właścicielka ceniła swoje urzą- 
dzenie na 100.000 franków.

— Nowa kolej w Królestwie, zwana 
Dąbrowską, a przecinająca gubernie radomską .i 
kielecką, w tych dniach oddana została do u- 
żytku powszechnego. O znaczeniu jej komer- 
eyalnym wyraża się Kur. Warszaw.-. „Od dnia 
wczorajszego ogólna ilość koleji przebiegających 
nasz kraj, powiększyła się o bardzo znaczny 
proc nt, i w tablicach wskazujących wzrost cy­
wilizacyjny różnych krajów, podług rozwoju 
środków komunikacyjnych, posunęliśmy się o parę 
miejsc wyżej. Od dnia wczorajszego zbliżyły się 
z sobą olrolice, których łączność była dotąd u- 
trudnioną, z dniem wczorajszym niektóre suro­
we płody ziemi naszej, jak np. węgiel kamien­
ny, siały się dostępne całym obszarom, powia­
tom i guberniom, gdzie dotychczas były Die- 
znane. Pomyślną zmianę, jaką otwarcie nowej 
kolei wprowadzi w codziennych stosunkach, naj­
silniej odczuje ludność okolic, przez które prze­
biega nowa arterya komunikacyjna. Przemysło­
wi górniczemu i fabrycznemu gubernii radom­
skiej i kieleckiej, rolnictwu i handlowi odda 
ten nowy łącznik usługą olbrzymie i wzmoże 
dorobek narodowy w tej części kraju, przez któ­
re przebiega. Sto kilkanaście mniejszych lub 
większych zakładów górniczych i fabrycznych 
w obu guberniach, pędzących dotąd dla braku 
środków komunikacyjnych żywot mizerny, zyskuje 
dziś skrzydła do szerszego lotu i rozwoju. Kolej 
Dąbrowska staje się łącznikiem okręgów górni­
czych wschodniego z zachodnim, które odtąd iść 
będą ręka w rękę i wspierać się wzajemnie ma- 
teryałami surowemi, tj. żelazem i węglem".

Notatki literacko - artystyczna.
( L L )  Ras Judikateubiicli des k. k.

Y  ermdtungsgerichts ho fes (enthaUend sammtli- 
che, von dem genunnten Gerichtshofe in Ver- 
waltungsgegenstande :i ausgesprochenen Bechts- 
gtundsdtee in ubersichtlich-organischer Zusam - 
menstellung. Hand- H ilfs und Nachsclilagebuch 
fu r  das rechtz .uchtnde Publicum, fUr Gemein- 
den, politische, F m a n z-u n d  autono ne B-.hór- 
di.n und Beamie, Advokaten , Nolare, sowie 
zum S: Ibststudium des Verwaliug>rechtes benr- 
bńtet. Wien, 1884. Manz'sclie k. k. Hof-Ver- 
logs und Unw rsitats-Buehhandlung . I .  K ohl- 
marlct, 7 sir. X V I I  i 453 in  8vo B.ichdr i- 
ckerei Julius K lin  hardt. Leipzig.)

Pod tytułem powyższym wydał adwokat 
wiedeński i były poseł do Rady państwa, dr. 
Ludwik Wolski, książkę, której powszechną po­
żyteczność każdy łatwo zrozumie. Treść dzieła 
określona jest w ty tu le : Zawiera ono dokładny 
zbiór sentencyj w ilości 2576, jakie trybunał 
administracyjny objawił w dotychczasowych o- 
rzeczeniach swoich, wydanych w pojedynczych 
wypadkach z bardzo cennemi uwagami kryty- 
cznemi autora, które wartość dzieła niezmiernie 
podnoszą. Zbiór ten ułożony jest podług mate­
ryj porządkiem abeeadłowym w ten sposób, że 
odszukanie pojedyńczej sentencyi, podającej za­
patrywanie trybunału administracyjnego na przed­
miot, jest bardzo łatwe i przystępne, a przy 
każdej sentencyi powołane są dokładne daty 
wszelkich orzeczeń, zawierających dotyczący judy- 
kat, a nadto podane zbiory i czasopisma, w któ­
rych je ogłoszono.

Dzieło to jest więc nieodzownym podrę­
cznikiem dla każdego urzędnika i urzędu poli­
tycznego, finansowego i administracyjnego, dla 
każdej gminy, dla każdego adwokata i notaryu­
sza i dla każdego, co ze sprawami odnośnemi 
ma do czynienia, gdyż jakkolwiek orzeczenia 
trybunału administracyjnego nie mają mocy u- 
stawy, jednak służą za wskazówkę organom 
właściwym, a znając zapatrywania trybunału 
tego, można w danym lazie już z góry uniknąć 
niepotrzebnych pisanin, rekursów i kosztów a 
poniekąd i straty, na jaką się jest narażonym 
przez wprowadzenie sprawy w kierunek niewła­
ściwy. Z tego powodu dzieło to śmiało każde­
mu polecić można.

Wydanie dzieła jest pod względem typo­
graficznym bardzo ładne, a korekta bardzo sta­
ranna, co przy dziełach, zawierających mnó­
stwo cytat, jest rzeczą niesłychanie ważna.

GLOSY PUBLICZNE.
Z nadesłanych przez członków Towarzystwa 

groszowego skarbonek, zebrano w ubiegłym kwar­
tale na rzecz Domu Pracy kwotę 250 zł. Kwota ta 
nie reprezentuje jednak całego prawdopodobnego 
dochodu z ubiegłego kwartału, bo jakkolwiek 
termin zwrotu puszek ze złożonemi ofiarami 
upłynął z końcem grudnia, czwarta część człon­
ków Towarzystwa groszowego dotychczas je­
szcze zwleka z odesłaniem skarbonek. Wzma­
gające się w porze zimowej potrzeby ubogich, 
i konieczne wydatki na utrzymanie Domu Pracy, 
zniewalają zarząd Towarzystwa do usilnej pro­
śby, aby cl szanowni członkowie, którzy dotąd 
puszek swycli nie odesłali, raczyli to jak naj­
rychlej uczynić w poczuciu chrześciańskiego 
miłosierdzia i ze względu na to, że pospiech 
w udzielaniu biednym pomocy, podwaja zasługę 
i doniosłość pomocy.

Zarząd Towarzystwa groszowego.



OSTATNIA PO CZTA
N a przedw czorajszem  ogóJnera p o s ł u ­

c h a n i u  m ieli zaszczyt przedstaw ić się Najj. 
Panu  .pomiędzy innym i h r . F r e d r o  i se­
k re ta rz  m in isteryalny  c. k podkom orzy K  
C h ł ę W o w s k i .

N?a j  j.  P a n i  powróciła przedw czoraj 
w nai'iepszem  zdrowiu z M ira?nar do W ie­
dnia. N a dziesięć m inu t przed nadejściem  
pociągu dworskiego przybył n a  dworzec ko- 
leiow]y Najj. P an , dla pow itan ia  D ostojnej 
P a n i .  i  Z dworca N ajj. P aństw o  udali się 
w p ro s i do zamku.

i
[ C. k. radca  am basady, A genor h r. G o 

ł u c h A o w s k i ,  przybył przedw czoraj z P a ­
ryża i do W iednia. J

G abinet francuski nie zdecydow ał się 
jeszcze na  formę trak tow ania  spraw y k a n a ­
łu  suezkiego. N ajpraw dopodobniej jed n ak  
zgodzi się F e rry  n a  to, ażeby porozum ie­
w anie w tej spraw ie odbywało się tylko po- 

j  m iędzy gabinetam i, a następ n ie  zaproponu­
je  podpisanie tylko ułożonych w porozum ie­
niu  protokołów. Alej podpisanie protokołu 
wym agać będzie zeb ran ia  się rep rezen tan ­
tów m ocarstw .   _

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że 
jokupacya zatoki Beilul przez w ojska w ło ­
skie została już  dokonaną. Toż samo po- 

I tw ierdza Rass-gna. O drugiej w ypraw ie 
zbrojnej, która ma w ypłynąć z N eapolu , do- 

I nosi G-am-tta dcl Popolo: K orpus ekspedy­
cyjny składać się będzie z jednego  batalio - 

I nu  piechoty, dwóch szw adronów  kaw alery i 
. jednej kompanii a rty le ry i fortecznej. Amu- 
nicyę i zapasy* żywności obrachow ano na 

| cztery miesiące.
i
D zisiaj obraduje I z b a  d e p u t o w a ­

n y c h ,  R ady państw a. N a porządku dzien­
nym  znajdu ją  się przedm ioty, n ie  załatw ione 
na  ^ torkow em  posiedzeniu.

W czoraj m iała rozpocząć obrady k o- 
m is ;y a  k o l e j o w a  nad  przedłożeniem  o 
ugodjzie rządu z koleją l ółnocną.

. K om itet, którem u zeszłoroczny austrya- 
cki sejm ik agrary jny  poruczył zająć się sp ra ­
w ą ' . z w o ł a n i a  n a j b l i ż s z e g o  s e j m i ­
k u  ą g r a r y j n  e go, zbierze się d. 3 lu tego 
w 'W iedniu, celem ułożenia porządku obrad 
dla następnego walnego zebran ia . K om ite­
towi , którego przewodniczącym  je s t  książę 
Adam S a p i e h a ,  nadesłano z różnych stron  
wiele w ażnych wniosków.

W  m yśl uchwały klubowej , udała  się 
przedw czoraj d e p u t a c y a  k l u b u  c z e ­
s k i e g o  do h r. H o h e n w a rta , celem  złoże­
n ia  m u życzeń z powodu m ianow ania go 
p rezydentem  najwyższej Izby obrachunko­
wej i w ystosow ania doń prośby, aby i n a ­
dal pozostał członkiem  praw icy p arlam en ­
tarnej. Hr. H ohenw art podziękował w sło ­
w ach gorących za życzenia, i ośw iadczył, 
iż kw estya opuszczenia przezeń lub pozo­
stan ia  nadal w Izb ie  deputow anych, nie 
je s t jeszcze rozstrzygniętą. Z resz tą  osta­
teczna w tej m ierze decyzya nie je s t  w y­
łącznie zaw isłą od niego samego.

Warszauskij Dniewnilc d o n o s i, żc po­
sadę pomocnika k u ra to ra  okręgu naukowego 
w arszaw skiego, w akującą obecnie po panu 
M oroncow ie W eljam inow ie, który został 
zam ianow any ku ra to rem  okręgu naukowego 
charkowskiego, objąć m a pan S idorskij, n a ­
czelnik dyrekcyi naukowej w arszaw skiej.

P rojekt ustaw y am erykańskiej o ka­
rach za zbrodnie popełnione za pośredn i­
ctw em  m ateryj wybuchowych, postanaw ia 
m iędzy in n e m i: Każdy, ktokolwiek w g ra ­
n icach Stanów  Z jednoczonych w yrabia ma- 
terye  wybuchowe, kio kupuje, sprzedaje , 
albo i  pierw iastków  łączy m aterye  te , w 
zam iarze zrobienia z n ich  użytku n a  k tó ­
rymkolwiek punkcie S tanów  Z jednoczonych 
lub innego kraju , .a to w celu uszkodzenia 
lub  zburzenia bądź to  p ryw atnej, bądź też 
publicznej w łasności, godzenia n a  życie j e ­
dnej lub więcej osób w S tan ach  Zjedno< zo 
nych lub  w innym  k ra ju , kto dalej zam ie 

| rzy zrobić użytek z ty ch  m atery j w  celu 
zniweczenia życia ludzkiego w S tan ach  Z je ­
dnoczonych albo w innych  k ra jach  ; a n a- 
koniec każdy, ktokolw iek posiada  w iado 
mość, że _ m aterye wybuchowe znajdu ją  się 
w ręku innych  osób do celów w ym ie­
nionych, będzie uznany  w innym  zb ro ­
dn i i odpowiednio ukarany . Podobnie też  
każdy, ktokolwiek w ykonanie w ym ienionych 
zbrodni u ła tw ia  lub  do n ich  zachęca, • ule­
gnie takiej sam ej karze , jak sam  spraw ca
zbrodni.

D zienniki angielskie w yrażają  oburze­
n ie  z powodu mowy P arnella , k tó rą  m iał 
bezpośrednio po w ybuchach dynam itow ych 
w Londynie. Jakkolw iek P a rn e ll n ie  w spo­
m niał an i słowem o zam achach, sądzą je ­
dnak, że mowa jego  może siln iej jeszcze 
podniecić nam iętności Irlandczyków .

Od W olseleya o trzym ano w L ondynie 
świeży te leg ram , w którym  donosi, że wy­
sła ł do Gadkul s ilną  kolum nę i oczekiwał 

dniu 27 lub wczoraj rano  wiadomości 
pew nej od g en e ra ła  S tew arta .

,1 „ ur.ZP Wezoraj sze i rum uńskiej r a -  
sam ł-Uu • r 40 w e j> której przewodniczył 
„ . r ? > m]cła nastąp ić  nom inacya nowe-
f„  ;‘n is |  s.Pr awiedliwości, tudzież obsa-
blieznych ^  ° d dawm i teki robót Pu " 

o r lo c iJ^  dniach kom isya, do której
sie u n a i W I0SeIf d()4 posłów, dom agający 
koleji lwowsko ° W 1 e n 1 a . czf c i . rum uńskiej 
7łn-iiz i . '  czerniowieeko - jasskiej, mafSL£t‘ w *  - l - i .  W t y -

c z  v^ r,ed^Û dz‘eQuików belgradzkich , s k u p -  
dziiy, q ,s ®r b s k a  zostanie zw ołaną na 
cza«fn a le tn ia  do N iszu, dokąd w tym 

uda się także dwór królewski.

b. m. do
Pol.

Z S o f i i  p iszą pod d 17 _ pnia
Corr.: Z okazyi rocznicy _ w k ro « e

wojsk rossyjskich do B ułgaryi, b^ ‘sUZ 
tu tejszy  w ysłał telegram y gra ta lae? Ł atie- 
generałów  księcia Dondukowa. h r. g . 
wa, K aulbarsa  i Sobolewa, na  które 
n icy ci odpowiedzieli bezzwłocznie 
ra ł K aulbars nadesła ł następujący
„Miłość b ra terska , stw ierdzona krw n 
syjską i bułgarską, p rze laną  naro zn y c  P. 
bojow iskach nigdy nie w y g a śn ie ! Dzię 
m iastu  i jego obyw atelom  za pam ięć •

TBLBGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ

czenia, przyjęto rezolucję dr. Czer-
kawskiego.

W iedeń, 29 stycznia. Sąd przy­
sięgłych skazał B o l d e y a ,  który o- 
statniemi czasy dopuścił się licznych 
defraudacyj na szkodę banku Giro- 
und Cassenverein, na siedmioletnie cięż­
kie więzienie z jednorazowym postem 
w każdym miesiącu i na zwrot szko­
dy w sumie 135 000 złr.

A n a r c h i s t a  T h i l m a n ,  o s k a ­
r ż o n y  o zbrodnię stanu, został ska­
zany na 6  lat ciężkiego więzienia.

Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Deputowany D z w o  n k o w s k i  został 
wczoraj r a ż o n y  p a r a l i ż e m .  Atak 
en jednak miał tak łagodny chara­

kter, iż p. Dzwonkowski mógł tegoż 
dnia wieczorem wyjechać do Gaiicyi.

Peszt, 29 stycznia. Trybunał u- 
chwalił zaniechać postępowania kar­
nego przeciw p o l i c y  i p e s z t e ń -  
s k i e j .

Berlin , 29 _ stycznia. P a r l a ­
m e n t  odrzucił wniosek posła duńskie­
go Junggreena domagający się uznania 
języka ludowego przy komunikowaniu 
się władz z ludnością w tych okoli­
cach, w których język niemiecki nie 
jest językiem ludowym. Ze strony 
rządu oświadczono, iż wniosek ten 
wkracza w kompetencyę państw związ­
kowych i zmuszałby w niektórych o- 
kolicach ludność niemiecką do poszu­
kiwania prawa w obcym języku.

P a r l a m e n t  przyjął w  trzeciem  
czytaniu bez rozpraw wniosek dep. 
Windthorsta, domagający się uchyle­
nie ustawy banicyjnej.

Wobec wniosku Kablesa (z frakcyi 
alzackiej) w sprawie z n i e s i e n i a  
n a d  z wycza j  nych p e ł n o mo c n i c t w  
n a m i e s t n i k a  a l z a c k o - l o t a r y ń ­
s k i e  go  powołał się minister Put- 
tkammer na nieprzyjazną dla Nie­
miec agitacyę w krajach pod zarzą­
dem cesarskiego namiestnika i pro­
sił o odrzucenie wniosku. Rozprawy 
nad tym przedmiotem odroczono.

Berlin ,2 9  stycznia. {Tel. pryw .) 
Według z a p e w n ie n ia  tutejszych dzien­
ników, w F r a n k f u r c i e  nad Menem 
n ie  z o s t a n i e  z a p r o w a d z o n y  
m a ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a .

W kołach klerykalnych obiega 
pogłoska, że sfery decydujące zgodzi­
ły się na to, aby d’ye c e z y e 1 i m b u r- 
s k a  i f u l d a j s k a  zostały prowizo­
rycznie połączone w jedną. Biskup 
Kopp ma rezydować na przemian w 
Fuldzie i Limburgu.

Berlfu , 29go stycznia.) Komi­
sya parlamentu niemieckiego dla p o- 
d a t k u  g i e ł d o w e g o ,  ~ł

porozumienia pomiędzy Anglią i Egi­
ptem spodziewać się należy wkrótce 
o k u p a c y i  M a s s a u a h  p r z e z  
W ł o c h y .

Paryż, 29 stycznia. (Tel. pr.) 
P a r o w i e c  f r a n c u s k i  Cher rozbił 
się w drodze do Nowej Kaledonii. 
Załogę uratowano.

Bzym, 29 stycznia. Według za­
pewnienia kół oflcyalnych, b e z p o d ­
s t a w n ą  jest w i a d o m o ś ć  o p o r o ­
z u m i e n i u  pomiędzy Włochami z je­
dnej strony, a Anglią i Egiptem z dru­
giej, w sprawie okupacyi Massauah.

Madryt, 29 stycznia. N o w e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i  w Andaluzyi, by­
ło powodem nowych ofiar.

Londyn, 29 stycznia. Generał 
W o 1 s e 1 e y telegrafuje z Corti pod 
dniem 28 b. m .: Wysłany z Gubat 
dnia 2 4  b. m. kapitan piechoty po­
wrócił już i doniósł, że od 17 do 25 

m., wojsko angielskie staczało bez­
ustannie potyczki. Generał Stewart 
jest ciężko ranny. Wojska brytyjskie 
zajęły silne obwarowane pozycye Nilu 
na połowie drogi pomiędzy Chartum 
_ Berberem i opanowują trakt, pro­
wadzący przez pustynię z Chartumu. 
W czasie rekonesansu w Metammeh, 
zawinęły dnia 2 1  b. m. cztery pa­
rowce do Gubat, których załoga i 
działa wzięły udział w operacyach. 
W sprawie utarczki, stoczonęj pod 
Metammeh, donosi generał Wolseley, 
iż generał Stewart, odpowiednio do 
udzielonych mu instrukcjrj, otoczył 
dnia 19 b. m. Metammeh. W odda­
leniu 3— 4 mil od Nilu napotkał nie­
przyjaciela i uderzył na niego, przy- 
czem został ciężko rannym. Wilson 
objął naczelne dowództwo, posunął 
się naprzód i odparł po południu nie­
przyjaciela, który pozostawił na po­
bojowisku 5 emirów i 250 oficerów i 
żołnierzy. Anglicy stracili dwóch ofi­
cerów i dwóch korespondentów dzien­
nikarskich (Standarda i Morning post), 
którzy polegli, w rannych zaś 9 ofi­
cerów i korespondenta Daily Telegrach. 
Wilson obsadził dnia 21 b. m. Gubat 

przedsięwziął rekonesans w kierun-

W iedeń, 29 stycznia. K o m i s y a  
k o l e j o w a  Izby deputowanych obra­
dowała nad p r z e d ł o ż e n i e m  o k o ­
l ei  p ó ł n o c n e j ,  poczerń p. minister
handlu zakomunikował komisyi opinię , _
Schmerlinga, Następnie 17 gł. prze- P^eeiw  7 głosom, zgodziła się w za-
ciw 1 1  głosom przyjęto wniosek dr. sadzie na zaprowadzenie podatku gieł-- > Howp.ffo i nrzvieła iednoełośnie wnio-

S en a t francuski zbiera s i ę dzl0SJ ^ .  
pierw sze posiedzenie, na ktorem  « «  1(j_
czm e spraw dzanie wyborow. Ugom de 
w ają n ad  upadkiem  kandydatury  ks e 
B roglie Senator ten , który 
się zawsze w obozie opozycyjnym  u r  ■ 
ku cesarstw a, oddaw ał wl<dkie. bvły 
swoim głosem , uw agi jego bowiem  y J 
trafne, a krytyka akcyi rządowej ‘ 
rozw ażna i w y jaśn iająca w spółczesną . y 
acyę polityczną. . •

D zienniki paryskie konstatu ją , > P 
przybyciu w ysłanych posiłków 7jbrojnycn 
Tonkinn i n a  Form ozę, rozporządzać bę

Briere i adm ira ł C ourbet 40.00U

uiw J.J. głosom przyjęto 
Riegera, domagający się wyboru pod- 
komisyi, złożonej z 9 członków, celem 
rozpatrzenia się i załatwienia spraw 
w kierunku technicznym. Z lewicy 
wybrano do podkomisyi dr. Herbsta 
dr. Tornaszczuka i Schaupa. Herbst 
oświadczył jednak, iż tak on, jal 
jego przyjaciele polityczni nie przyj­
mują wyboru, a to dla tego iż nie 
życzą śobie, aby tak ważne przedło­
żenie" było przedmiotem obrad w pod­
komisyi a nie w pełnej komisyi, do 
której mają przystęp wszyscy depu­
towani. Wskutek tego oświadczenia 
wybrano do podkomisyi trzech człon­
ków prawicy.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  przy 
obradach nad pozycją „ u n i w e r s y ­
t et .  l w o w s k i 11, domagał się dep. 
H a u s n e r  rychłego urządzenia na 
tym uniwersytecie wydziału medycz 
nego. Dr. C z e r k a w s k i  wniósł re­
zolucję, wzywającą ponownie rząd, 
aby przystąpił jak najrychlej do uzu­
pełnienia uniwersytetu lwowskiego 
przez urządzenie wydziału medyczne­
go. Po przemówieniu p. ministra o- 
światy, który, wskazawszy na trudno­
ści finansowe, oświadczył przytem, iż

~ c- l
ku Metammeh. Chociaż miejscowość 
ta była łatwą do zajęcia, odstąpił on 
od zamiaru szturmu, gdyż możliwe 
korzyści nie odpowiadałyby stratom. 
Ostatni list Gordona z 29 grudnia 
twierdzi, iż Chartum może być utrzy­
mane jeszcze przez lat 4. — Dnia 
2 2  b. m. trzy parowce przedsięwzięły 
rekonesans w kierunku Schendy i po- 

gu r  „ wróciły do przystani wieczorem. Bul- 
i c i u u w u g u ,  13 głosów ler opuszcza Corti, aby objąć naczelne 
głosom, zgodziła się w za- dowództwo nad wojskami, zajmujące- 

. j-rak^ prowadzący przez pustynię
do Gubat.

Berlin, 29 stycznia. W komisyi 
parlamentu d la  s u b w e n c j o n o w a ­
n i a  p a r o w c ó w  oświadczył podse­
kretarz stanu Stepfan, iż rząd nie 
może zgodzić się na projekt centrum,

’ " 4 ’ • • T  ' i .

dowego i przyjęła jednogłośnie wnio­
sek w sprawie przymusowej opłaty 
należytości od kursów przy zamknię­
ciu miesiąca.

Petersburg, 29 stycznia. C a r  
s a n k c j o n o w a ł  u c h w a ł ę  komi-1 CIO II W (1‘iO  1VV“ ^  1±X\J£J\S UW j.__ 0_______
tetu ministrów, dozwalającą na dowóz aby pojedyncze linie były szczegóło- 
zagranicznej nierogacizny.  ̂ wo wymienione, i aby osobno dla

M oskw a, 29 stycznia, {lei. pr.) każdej z nich wyznaczono pewne su- 
Katkow twierdzi w swoim organie, my. Niemniej urządzenie portu w Rot- 
że gdyby sprawdziła się pogłoska o terdamie dla głównej linii przy po- 
z a ś ł u b i n a c h  k s i ę c i a  B u ł g a r -  wrocie, tudzież przyjęcie Tryestu jako 
s k i  e g o  z jedną z córekcesarzewicza punktu wypływu dla parowców mo- 
niemieckiego, mogłyby ztąd wyniknąć rza Śródziemnego, połączone jest 
pewne ewentualności, niebezpieczne z nieprzezwyciężonemi przeszkodami.

1. o fl AA.r Tr - ~ ̂ --- .— f l ATi nr  flrrir Tl*VO.

 _____________  „  1 JJLAJ-WIJUŁkJ V  »Y .  X  1

g enera t BH'ere”v adm ira ł "C ourbet 40.000 1 tg j  m je rz e  n ie  z a c h o w u je  Się y  <-J
korpusem , po w liczeniu także i krajow ych 1 0 d p 0 r n ie ,  lecz tylko zada
strzelców  anam ickich.

dla pokoju europejskiego. Katkow 
wyraża nadzieję, iż wszyscy, którym 
zależy na utrzymaniu pokoju, będą 
starać się powstrzymać księcia od 
tego nierozważnego kroku.

Bukareszt, 29 stycznia. (T e l.p r .) 
Sekretarz generalny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, ks. G h i k a, u- 
d a ł  s ię  w s z c z e g ó l n i e j s z e j  
m i s y i  do  W i e d n i a .

Rumuński metropolita i patryar- 
cha karłowicki odpowiedzieli na pi­
smo instalacyjne patryarchy ekume­
nicznego.

P a r y ż ,  29 stycznia. Doniesienia 
z L o n d y n u  zapewniają, iż skutkiem

X. -

Kwestya wyboru Genuy czy Trye­
stu może być tylko przedmiotem ro­
kowań z przedsiębiorcami. Konieczną 
jest tylko droga Brindisi Suez. Komi­
sya odrzuciła linie Samoa, wykreśliła 
przy wszystkich liniach słowa „przez 
Rotterdamu również przy liniach mo­
rza Śródziemnego odrzuciła propono­
wane przez centrum bliższe określe­
nie linii, następnie przyjęła linie 
Wschodnia Azya, Austryalia a odrzu­
ciła linię afrykańską, poczem prze­
dłożenie zpowyższemi zmianami zo­
stało przyjęte w pierwszem czytaniu.
Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re c h o w te c k t

I
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W teatrze b r. Skarbka.

We czuartek dnia 29 stycznia. 1885.

Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J. 
V erdi’ego.

W szystkie kostiumy nowe 
D ekoracje pędzla pana D iilli 

A kt I. Sala królewska, zm iana 2. bw iątym a 
W ulkana. — Akt II  zm iana 1 Pokoi Ara- 
o e r i* z m ia n a  2 P rzed  bram am i Teb. — 
Akt III. W idok nocny nad brzegami N ilu.— 
Akt IV. zm iana 1. Przedsionek sali sądu, 
zm iana 2. Scena podzielona na dwa piętra: 
na górze w nętrze głównej św iątyni W ulkana, 

na  dole lochy podziemne. 
Kapelmistrz p.H . Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 

O S O B Y :
Król Egiptu 
Amneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopii 
Radames, dowódzca wojsk egipsk.
Ramfis arcykapłan 
Amonastro, król Etiopów 

i ojciec Aidy 
Posłaniec

K apłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
rzędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu eto. — Rzecz dzieje się w Memfis i jf ebaeh 
za czasów panowania Faraonów.

Opera inscenow ana podług seenaryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrowe na scenie wykona 
kaoela . H a r m o n i i "

p. Koncewicz 
pna Piave 
pni Arklowa 
p. Yilla 
p. Jeromin

p. RuMrato 
p. Wojuowski

Początek  o ^rodzima wiedzo? er yi

Jako pewną i korzystną 
lo k a cję  kapitałów

polecam
5% lis t y  n a s ta w n e

c k. uprzyw. 
g a lley j. Ban ui hipotecznego 

(premiowane i niepremiowane) 
i sprzedają takowe 

po najumiarkowańszm kursie.

A u g u s t  Słcl»eIleańWea*gf
D o r a  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y  

we Lwowie,
_________________________   f7"68 1—?'

O d r h o d r n  sse 
D o C z e rn io w ie e :  o godz. 6 min. 80 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. .-5 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany,

D o K r a k o w a :  o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 

D o P o d w o ło c z y s k  z dworca P o d z a m c z e : 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór naciąg mieszańv.

Prsr.yjecbaH d ©Lwowa
dnia 29 stycznia 1885.

H o tel U eorge’a
Pp. M Wolański z Pauszówki. S. Wacho­

wicz z Dawidkowic K. Miihlner z Gródka. Z. 
Obertyński z Cielążs. Dr. H. Kiesler z Gzer- 
niowiec.

H otel F ran cu sk i
Pp. W. lir. Rey z Psar. K. Klaudy z Wiednia. 

R. Ziffer z Wiednia. H. Schlesinger z V\ iednia, 
M. Fuzesseri ze ISarnki.

H o tel A ngielsk i 
Pp. K. Wysocki z Ostoburza. T. Bere- 

zyński z Krakowa P. Leniński z Dębicy. A. 
Bylen ze Sambora.

H o t e l  L a n g a  
Pp. D. Reichman z Pragi.

'Z  obaerwatcryum « s. Uniwersyter.u w* Lwowie), 
z dnia 29 stycznia 1885.

Barometr 735.13inm. przy temp. 0*0. Psycbro 
aietr suchy +  0.1 0. Psychrometr wilgotny— 0.7 C 
Prężność pary 3.9aun. Wilgoć 8 5 ’ ®. Zachmurzenie 
10. W iatr W 3 Ozon 10.

Demperatura powietrza +  0 DR.
Barometr opada.

Stan .barometru nad poziom morza 761 33mm. 
Najwyższa temperatur* dni* weuorajłzego-j-ld^C 

Najniższa temperatura w nocy— 1 9"<J.
Ilość opada misrzosego o 7 g. 0 0is.m.

Z  'o b « a r v t a t b r y u n i ' c "  - K . " S i k a ł y  | i o ! ś :  
tdchnicznjj wa Lwowie.

r  == 49°50’ X 41°41’ w. «  340”  ,5. 
Dla 30 stycznia 1885 

E . =  13m 36,*0,. 0 O =■ 20& 39m 16,»„.
bft-.fcód słoń. a 29/o stycznia o 4h. 47m. 9 wwmó 

o b. 37m.. 5.

W  styczniu nastapi ostatnia kwadra księżyca 
7d 17o 12:U 7; nów 15d 22b 12io, 6; pjerwsta
kwuaje 23u 151 2rn. 4. pełnia 30 51 -55m,

■ K sięże- -byozK—w ■ punkat* <xis.wr.(;v'<ii .{/ pc,~ 
gcunt) 12d 22b, 5, « punk me przyziemnym i l 'm -
geamj 2Sd 15h. 5.

Równanie czasu będzie w (tycznio dodatn ie, 
w skutek u z e / , zegary zwykłe wyprzedzać będi --e, 
gary słoneczne o iioęó E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany y fł o m - 
mu Adryatykn, jest na styczeń dla Lwowij r‘'fr-mm- 
9, stan średni temperatury - 3 !.xO

S p o s trz e ż e n ia  m e te t i r o lo s io n i  e,

28 styeinia 1885. ■yr 19 '
Sfc&u haroftietru w miiiiuec; 131188 ’* 9  „ 730
iSten termoittetru suchago 

w st. O ls . + l - i — “ 0 .,.
Stan terincmetru ■ :!gotn«iro 

w st. Cela. «O+

- l ] ' — 1  3
Prężność pary w p<jwietrz.!« 

w m iliia8tr. 4,8 4,. 3 .
Wilgotność powioirea wzglę­
dna w -/... 90 96 78

Stan aieba. 1 9 10

Kierunek wiatru. sw. sw. *w.
Mes wiatru. 3 3 3
Ilość opada mierzonego do 2h 0, r' mo
Haiwyżnzs temneraturo w Magu dnia. ddczytana 

0-9*. + 2 , .

N & iniżm  tem -eratura w ni 
—10 .,.

ągu dn. », c.dcóy ts»<s

12h
w cołud 30 1 1885).

Frzy wietrze przeważnie zaehodnim i tempe 
raturze średniej dnia nad 0", niebo zamglone, po'
.■«-ie*rze wilgotne, opad. lecz jeszcze nieznaczny.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 stycznia 1885.

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

4 p r w. a.
„ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 ‘/a 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
* » 5 Pr- w- a- 'wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2%  pr. w. a. w likwidaeyi 

41/., prc. kraj. listy zastawne 
3. L isty d łu in e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. L osy m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M ouety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niem ieckich . . . .
Srebro . . ' .................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
265 — ' 268 —
208 — 211 —
278 50 285 —
237 — 242 —

99 40 100 40
91 50 92 75
99 40 100 40
87 25 88 25

101 - 102 —
96 75 97 75

98 65 99 65

58 — 60 —

58 — 60 -
91 — 92 —

101 - 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
16 50 18 50
22 50 24 50

5 71 5 81
5 75 5 85
9 72 9 82

10 - 10 12
' 1 54 1 64

1 281/a 1 ,30>/2
60 1U 60 80

Kurs gfeMy wiedeńskiej
z dnia 26 stycznia 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................  83.35 83.50
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.35 83.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e ..................................... 84.— 84.15
kw iecień-październik..........................  84.— 84.15

Losy z roku 1854 po 2 5 0 z łr .m .k .4p r. 126.60 127.—
„ 1860 no 500 złr. w. a. 5 pr. 138.20 138.60
„ 1860 polOOzłr. 5 pr. 142.50 143.—
„ 1864 po 100 złr. . . . 173.— 173.50
„ 1864 po 50 z łr   171.50 172.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc  152.50 153.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.55 98.70
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.50 106.70

2 .  O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h   106.50 .—
B u k o w in y   101.50 102.—
G a l i c y i .................................................... 101A0 101.70
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106 .2-5
Siedm iogrodu  101.50 102.25
W e g i e r   101.60 102.—

3 . A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.50 105.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 304.25 304.3 0 
Niższo-austr. tow. eskomt. pa 500 zł. 600.— 612.—
Gai. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. ip rz . a200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869.— 871.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 522.— 524.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.10 2-37.60 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2410 2420
Kol. Kar. Lun ,v. po 200 zł. m. k. . 267.25 267.75 
Lirow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 208.75 209.50

nr*flin>-ir-ir  i  ‘aMfum h t ^ " *  t  v „  m »-. i v ł (»rxiam*»/wio_iEqp

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 304.50 305.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 146.— 146.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.— 179.50

4> L isty sastaw n e losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ^  pr w.

złocie w 40 1...........................................  98.— 98.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 96.90 97.40

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 99.60 100.10
„ • „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.50 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po Ł prc. . . 91.50 92.50
„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.75 100.25
I) » » » P° 5 pro- w
37 latach z w ro tn e   99.75 100.25

Gal. banku hip. po 6 prc......................101.— 102.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5Va prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l)a prc.

5 ,  < > b iig a € ‘y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.l 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . - . 99.7-5*
Kol. pół. po 100 zł. m. k .............105.50

„ „ po 100 zł. w. a ............. 102.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4I/J prc.................................... 100.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.25

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 82.30

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6. L o s  y.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w.
Clarego po 40 zł. m. k .......................
Tow .żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.-
Keglevieba po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k. . . .

102.85 103.— 

102!— 102^75 

100 zł.) 
100.25

'.00 25 
10K—

100.40
99.75

82.60

płacą ż ądaj
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13.60 13:90

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.10 8.40
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a 19.50 20.—
Salina po 40 zł. m. k ...............................  54.— 54.25
St. Genois po 40 zł. m. k ...................... 51.— 51.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50 24.50
Poż. Tryestu po li>0 zł. m. k. . . . 130.— 131.50

„ „ pu 50 zł. w. a. . . .  67.— 69.—
W aldsteina po 2 1 zł. m. k   28.75 29.25
W iudisebgratza po 20 zł. m. k. . . 36.75 37.25

7 .  W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . -  .— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt  123.65 .124.05
Paryż za 100 fr  48.80 48.85

K urs złota.
Dukat cesarski mon..........................  5 .80— 5.82.—

„ pełnej wagi .....................  5.76.— 5.78.—
K o ro n a ............................................... —.—.— —.—.—
20-frankówka..................................... 9.77.— 9.78.—
Rossyjski i m p e r y a ł ....................... 10.06.— 10.08.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
Srebro  ...........................................—.—.— —.—. 

B a n k  krajowy.
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
4 ‘'j prc. obligacye pożyczki krajowej —.—___._
5 prc. oblig. komunalne batiku kraj. —.—  ._
4Ma prc. krajowe listy zastawne 91.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
8 8 . -  88.50 Telegrafowany kura wiedeński

________ dnia 28 stycznia 1885. złr. ct.
100.— 100.40 Jednolity dług państwa w banknotach 83 55

„ n „ w srebrze 84 _
Renta w złocie . . . 106 25

176.— 176.50 5 prc. austr. rent marcowa . 98 55
42.— 42.50 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 868

114.— 115 — „ „ kredytowego . . . . 303 10
19.— —.— L o n d y n ..................................................... 123 70
17.— 17.25 Srebro .......................................................... __
23.— 24.— Napoleondoi . . . 9 76
43.— 43.50 Dukat cesarski men.................................. 5 80
37.75 38.25 100 marek niemieckich . . .  . 60 40

mm m m  ma mrm m wt jbb m  im mm msr.
KarateSe. Licytacye.

L. 7501. (533 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku, o g ła ­

sza że Jan  Małkowicz z Leżajska uznany 
został za m arnotraw cę, kuratorem  jego u sta ­
nowiono Józefa W ania.

Leżajsk, dnia 15 listopada 1884.

L. 16195. ‘ (620 1— 3)
Ja n  Tymczuk z Nuśm ic uznany m ar­

notraw cą, kuratorem  dlań ustanowiony Jan  
Kem piński gospodarz w N uśm icach.

Z e. k. sądu powiat' wego.
Sokal, dnia 20 grudn ia  1884.

Wyroki prasowe.
L. 1240. (563)

C. k. wyższy sąd krajowy we L owie 
postanow ił orzeczeniem z dnia 8 stycznia 
b. r. 1. 373 za uspraw iedliw ioną uznać za­
rządzoną przez c. k. P rckm ato ryę  państw a 
na  dniu 31 grudnia J8S4 konfiskatę, nr. 1 
czasopism a „W ieniec11 z dnia 1 stycznia b. 
r. z powodu treści artykułu umieszczonego 
pod tytułem : „O brachunek n a ro d o * y “, za­
wierającego w sobie znam iona zbrodni n a ­
ruszenia spokojności publicznej z §. 66 u. 
2 u. k. i m in istr. rozp. z d. 19 października 
1860 1. 233 dz. u. p.

N akład zatem m a być zniszczony i 
dalsze rozpow szechnianie tego artykułu  
wzbronione.

Lwów, dnia 22 stycznio 1885.

; L. 15229. (619 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Bokalu 

: celem zaspokojenia w ierzytelności Efroiraa 
Lorenz u Błażeja Iry  należącej w ilości 62 
złr. 66 ct., przeprowadzony zostanie prze­
targ  realności dłużnika wykazem hip 10 
gm iny Bojanice objętej, dnia 24 lutego 
1885, o godzinie 10 przed poł.

Cena szacunk wa 455 zł. kaucya 5 prc 
Resztę warunków powziąść możua 

w reg istra turze.
Sokal 30 grudnia  1884.

L. 522-4.  (577 3 - 3 )
C. k sąd kn. owy we Lwowi e  ogłasza, 

źe w sali r  Z’ raw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojeni pr tensyi galic. Tow arzystw*. kredy 
tow go ziemsk ego w kw tacti 734 złr. 84 
ct. i 19424 złr. 22 ent. z przyn. odbędzie 
się dnia 26 lutego 18-5 i duia 26 m arca 
1885 każdym razem  o podziuie 10 przed 
pi łudniecn przymusowa bcytacya do Wolfa 
Meiselsa wedle wykazu hipot. ur. 141 księ­
gi gruntowej karty B. własności poz. 9 i Hi 
należących dóbr Brusno stare w powiecie 
Cb-szanowskiin położonych, na których te r ­
m inach dobra te ty 1 ko wyżej ceny w yw oła­
nia 49,758 złr. lub przynajm niej za tę cenę 
sprzedane zostaną, źe jako wadyum kwota 
4975 złr. 80 ct. złożoną być ma, ak t osza­
cowania 1 w arunki licytacyjne w reg isrra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że dla w szystkich tych wierzycieli 
którzyby po wydania wyciągu tabularnego

to je s t po dniu 9 czerwca 1884 prawo za- 
! stawu na wspom nianych dobrach nabyli, lub 

którymby uchw ały sądowe niniejszej sprawy 
; egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po- 
' wodu doręczone być nie mogły, adw okat dr. 
; Dulęba kuratorem  a jego zastępcą adwokat 

dr. Schaff m ianowany został.
Lwów, dnia 3 stycznia 1885.

L. 10656. (562 3 - 3 )
O k. sąd powiatowy w M ościskach po­

daje do ogólnej wiadomości że dnia 11 lu ­
tego, i dnia 17 m arca 1885 każdym  razem 
o U godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk 56 w Sokole położonej 'padkobierców  ś. 
p. Mikołaja Fulis i Jurka  F u f s  własnej na 
zaspokojenie pręt nsyi Zakradowi kredytów, 
w łoś-lańskieim i w likwida yi z dołożeniem 

■ że na tych dwóch term inach realność ta ty 1- 
1 to  powvżej lub za cenę szacunkową sprze­

daną zostanie.
W razie gdyby sprzedaż tej realności 

na powyższych term inach do skutku nie 
przysyła natenczas wyznacza się do ułoże­
nia u łatw iających w arunków term in  dnia 
18 m arca 1885 o 9 rano.

Cena szacunkow a i wyw< łan ia  wynosi 
700 złr. zakład 70 złr. w. a

Protokół zastaw niczego opisania i 0- 
szacowonia wraz z w arunkam i licytacyi 
przejrzeć można w kanceiaryi sądu.

Dla niew iadom ych wierzycieli ku ra to ­
rem  ustanaw ia się p. W iktora Krokowskiego. 

Mościska, 81 grudnia  1884.

L. 13918 (35i 3 _ :s )
C k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

dam ia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 złr. a w zględnie niespłacony, h 
ra t i reszty kapitału w kwocie 212 złr. 88 
ct. w. a z pn., odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w K rakow ie w tut. 
sądzie w trze .h  term  nach m ianowicie dDia 
2 i 19 m arca i 9 kw ietnia 1885 każdym 
razem  o godz. 10 przed poł. przym usowa 
licytacya realności dłużnika Jana  W szotka 
w łasnej, pod 1 111 w Rzezawie w powiecie 
Bocheńskim położonej, 1. wyk h ip .111 objętej.

Cena wywołania wynosi 600 złr., w a­
dyum 60 złr. W yciąg hipoteczny i reszta  
warunków licytacyjnych, mogą być w tu te j­
szej reg istra tu rze  sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 23 gruduia 1884.

L. 5611. (503 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjckiego Zakładu kredytow ego ziem skie­
go w Krakowie mianowicie 4 ra t po 18 zł. 
wa. i rusztującego kapitału  w kwocie .61 
z łr 98 cnt. wa. zpn. sprzedaną zostanie vr 
drodze egzekucyjnej publicznej licytacyi w 
tutejszym  sądzie dnia 16 lutego, 16 m arca 
i 20 kw ietn a 1885, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbyć się mającej, realność pod 
lk 19 w Zdoni położona Antoniego Skw ar- 
ty w łasna.

Cena w yw ołania wynosi 1200 zł. wa. 
wadyum 120 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć m ożua w tutejszej reg  stra tu rze 

W ojnicz, dnia 12 sierpnia 1884.
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Mie do r „ 
dszym toku
? r°ku z dnia 
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. (585 1 - 8 )
s |d  powiatowy w Chodorowie 
powszechnej wiadomości, że w 

egzekueyi ts. prawom ocnego 
. . 19 lutego 1877 1. 6081 ee- 

' ^  sumy 75 złr. w. a.
iczn°a l? ^  Si? ^ tu te js z y m  sądzie pu- 
, r ™ t  J,  f ya realności pod 1. 74 w Oho- 
łasnoi P0^°^0neJ W arw ary Steranowskiej 
rnTOni Ua- r ^e?z Seheizidli S terner. Do przę­
dna zen.la X l lcJtacyi wyznacza się 2 te r- 
2 L  “ “ 2 * 1?18 na 12 lutego 1885 i na 
ino w a każdym razem  o 10 godzinie
a  -ealrm ^216 g J  y na drugim  term inie
fyskaną b y ć ^ Ł  C6na szacunkowa u7 
śrm in dn .mo&1i wyznacza się trzeci
a 19 m arca 188<f '^ atwiaW ch  w arunków

( W  y ° godziQie 10 rano- Oena wywołania 385 złr.

unki lic \S cv ino  cn t* Bliższe wa-
[zej reg istra tu rze.PrZejrZeó moŻIla w tutej_ 

Ohodorów, dnia 7 listopada 1884.
ó. 15583.

Sokalski 
fizył w celu
i

c. k.
(621 1— 3) 

d powiatowy wyzna-
,  »  -  B e t l i

3? I E H i r ^ V K ? ^ i £
Ł}r 67 nnt zapisanych na 802

K r  iQi6 8 ln“ so ’
;iowJm ^  t0 ' « iem

zawsze od 
w gm achu są-

Poręczne 80 'złr 
(t drugim  term inie 26 cnt. W pierwszym  
le  tvilrn ™ Uabyd można realność
icenJ s eenę -Wytsz4 lob nie niższą od

uiżej cenyÛ ej°Wê  *  trzedm  ZaŚ naw e* p0‘

onisfini!SẐ  waruoków tudzież protokoły 
opisania l ocenienia rpalnnśpi tei nr/piryp^
można w reeistratm. ? PrztJrzeóo * re5 lsnaturze sadu tegoż.

» dnia 17 grUQQia 1884.

L . 1 1 8 3 7 .
, • (588 1— 3)

Zjórlakia Ẑ Sp °^eide wierzytelności Maryi
d b e d S  / 1CZ 7 ky°«ie 89 złr. 23 cnt. 0 -
teeo 27 W “ eJSzym sądzie dnia 20 lu-
-0 rano 1 8 * ai a ^  ° godzinie

 ̂ lcytacyjna sprzedaż realności d łuż­ników \ f y >yjaa sprzedaż rea

biorców ś.%  Ł  W ' ^  S 1 195 w * yi pryhnskiej własnej pod

p « u  p»JS * Wi“ “ * * * * *
nia lOO3^ 11111 wynosi lOprc. eeny wywoła­

my registratuTarUaki akt detaksacyi dostar-

J arosław k 2 ? i '  powiatowy> w, *2 listopada 1884.
L. 7149. ---------

każdym r a ^ e m ^ e  ! f teg0 * 8 kwietnia 1885 
*  s^dzie tutejszym 10 rano odbędzie się 
sprzedaż rżalnntai Przymusowa publiczna 
położonej w ed łn ?  pod, lk- W  w Bondrówce 
108 dłuinika F ra m l7? ^  hlPoteczneg° L. 
na zasnokoieniA ,5- lszka Boczara własne]
dytowego ziemskielerZytelaości Zakładu kre‘ 
złr, w, a. 7.™ go w Krakowie pto. 200ziemskiego w 

a. zpn.

£ ! n L n yw.ołahiacunkowa 72Ó'7 7ł r iailla s tan °wi w artość sza-
szych dwóch dwócha? ad 72 ?ł r ‘ Na pierw  
s t§pi tylko za lub te rm inach sprzedaż na-
a &a trzecim t e r m i^ ^ ,  ceny szaeunkoweJ 
jednakże nie n iż e i», kze Poniżej rei ceny’
kie długi hipoteczn y wyrównującej w szyst- 
c^żające. Do ew e!f r ?alnośe powyższą ob- 
kow ułatwiających g0 ułożeaia w arun-
dzień 20 maja IR wyznaczono term in  na 
warunków licytac • godz- rano. Resztę 
przeglądnąć możnaJaych 1 wyci^S hipoteczny 
kuratorem  niewiar W tutejszej reg istra tu rze, 
wiono Alojzego , 0naycb wierzycieli ustano 

q 8 k ^letrzyckiego z K rosna.

£ ro ™ . ' października 1884.
5773.

c - k. sad h ■ (590 t- 3)
prowadzi egzek^Powiatowy w Radłowie p rze- 
Stanisława Kor y n̂  ̂ sprzedaż realności 
Bwh. 16 położo Za w ^ °tirad łow skiej pod 
galicyjskieg. 7 ^  na zaspokojenie preteusyi 
g0 w Krakowie ładu kredytov

L.

;o» o
F- a ‘ W sądzie W KW0Cie 900 złr. w. a 
lutego, ^  trzech tex%m iaach duia
każdym razem m arca dnia 2 i  kw ietnia 18

kwocś
owego ziemskie- 

900 złr. w. a. i
25

razem u u |a aw ieia ia  1885
wywołania Wlr»,0 S°dzinie lOtej zrano, cena 
160 złr . w yhesi 1600 złr.- wadyum zaś
sztę w a r u n k i  Wyci.4g

można w tutejszo
BZt<Ź warunkó'1 ,v>cl. ĝ hipoteczny' oraz re- 
sędowej re^| J  Przejrzać -  ■

Kadłógw tr, l ta rz3 ;.

12323 
O- k.

dnia 24 grudnia 1884.

• . -  *. saH u (516 2 - 3 )
je uiniejgzem j 0 dowy w Kołomyi poda­
że wskutek i, .? 0 powszechnej wiadomości, 
wiat. w Kołom - y c ’ k- m* dl- sądu po- 
13590 został? 71 Z ^g0 Pazdziernika 1884 1. 
Zeichnera we ]rozP̂ saua na rzecz Salamona 
zpn. egzekucYir. sci^ ni?cia kwoty 115 złr, 

yjua, sprzedaż realności dłużnika

z e ta  l w o w s k a  N r .

M ichała Piskozuba w Kołomyi Sniat. przedm. 
pod nr. 290/49 położonej w trzech na dzień 
27 Intego, 27 marca i 24 kw ietnia 1835 
każdym  razem  o godz. 10 przed: południem 
wyznaczonych term inach, że pom ieniona re ­
alność na pierwszych dwóch term inach ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej w kw o­
cie 623 złr. 49 cnt. która służyć będzie 0- 
raz za cenę wywołania na ostatnim*, te rm i­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 62 złr. d5 cnt. do 
rąk komisyi licyt. złożyć, że dla w szystkich 
tych którymby uchw ała licyt. doręczoną byc 
n ie  mogła, lub którymby na rzeczoną rea l­
ność poniżej prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Zakrzewskiego został u sta ­
nowionym, wreszcie że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
w arunki licytacyjne w tu tej. reg istra tu rze  
moga być przejrzane.

“ Kołomyja, 27 grudnia 1884.

L. 1744.
Dnia 3 m arca, 8 kw ietnia i 8 m aja 

1885 każdem razem  o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w tutejszym  sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk 15 w W ituszyńcach położonej, we- 
dłu* wykazu hipotecznego 1. 182 i 183 Fed- 
ka Wujcika w łasnej, celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej 
rolników i rzemieślników w kwocie 85 złr.

Cena wywołania 581 złr. 42 cnt.
W adyum 59 złr.
Na wszystkich trzech term inach  real­

ności te sprzedane zostaną razem  tylko za 
cenę wywołania lub wyżej; gdyby zaś za ta­
ka cenę sprzedaż nastąpić m e mogła, wy­
znacza się do ułożenia w arunków  u ła tw ia ­
jących term in na dzień 8 m aja 1885 o go­
dzinie 3 po południu, na który się obydwie 
strony  i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
wzywa i oznajmia, że nie stający hipotecz­
ni wierzyciele uw ażani będą że przystępu­
jących do większości głosów jaw iącyeń się
wierzycieli. .

K uratorem  niewiadom ych lub n iena le ­
życie uwiadomnionych wierzycieli h ipo tecz­
nych ustanowiono, Adolfa Medweckiego z 
Niżankowic.

C. k. sąd powiatowy.
Niżankowice, 17 kw ietnia 1884,

sprzedaż w drodze publicznej licytacyi rea l­
ności pod lk. 246 w Oh szycach starych  wyk. 
hip. 1. 132 tejże gm iny objętej w spraw ie i 
na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw  Janow i Gre- 
gerowi pto 1200 złr. w. a w celu zaspoko­
jenia zaległych 9 ra t pożyczkowych każdej 
po 72 złr. wynoszącej wraz z 9prc. odset­
kami zwłoki od duia zapadłości każdyj raty  
bieżącymi, tudzież resztojącego kap ita łu  w 
kwocie 725 złr. wa. zpn. z tern dołożeniem, 
że realność ta na dwóch pierw szych te rm i­
nach, tjlk o  wyżej ceny szacunkowej lub w 
takiej cenie, na trzecim  zaś term in ie  także 
niżej takowej, jednak  nie niżej k ^ o ty  rów na­
jącej się wszystkim na realności tej zahi- 
potekowanym długom  sprzedaną zostanie.

Gdyby realność ta  na  powyższych te r ­
m inach licytacyjnych sprzedaną nie została  
wyznacza się do ułożenia lżejszych" w arun­
ków term in na dzień 7 kw ietn ia 1885 o 10 
rano, na który wierzycieli h ipoteczni pod 
rygorem  §. 148 ust. sąd. gal. w ezw ani zo­
stają.

Cenę wywołania tej realności stanow i 
suma 300 złr. w. a.

W adyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łan ia  tj. 30 złr. wa. R esztę w arunków , li­
cytacyjnych, wyciąg tabu larny  p rzejrzećm o- 
żna w tutejszej reg istra tu rze  podczas go­
dzin urzędowych.

Lubaczów, 25 listopada 1884.

L, 1745. (528 2 - 3 )
D nia 3 m arca, 8 kw ietn ia i 8 m aja 

1885 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w tutejszym  sądzie 
publiczna przym usowa licytacya realności 
pod lk. 15 w W ituszyńcach położonej, we­
dług wykazu hipotecznego 1. 181 i 183 J a ­
na W ujcika w łasnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Przem yskiej kasy zaliczkowej rze­
m ieślników i rolników w kwocie 83 złr.

Cena wywołania 685 złr. 68 cnt.
W adyum 69 złr.
Na w szystkich trzech term inach re a l­

ności te sprzedane zostaną razem  tylko za 
cenę w yw ołania lub wyżej gdyby zaś za ta ­
ką cenę sprzedać nastąpić nie mogła w y­
znacza się do ułożenia warunków u ła tw ia ­
jących term in  na dzień 8 m aja 1885 o .go­
dzinie 3 po południu na który się obydwie 
strony 1 w szystkich wierzycieli hipotecznych 
wzywa i oznajm ia że niestający hipoteczni 
wierzyciele uw ażani będą za przystępują­
cych do większości głosów  jaw iących się 
w ierzycieli. Kuratorem  niew iadom ych lub 
nienależycie uwiadom ionych hipotecznych 
wierzycieli ustanow iono Adolfa Medweckiego 
w Niżankowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Niżankowice, 17 kw ietnia 1884.

81. 20106. (274 3 - 8 )
3Son Oeiten beg f. !. ftabtijdpbeiegirten 

iBejirfggeridjteg irt Tarnopol ńurb fjicmit be* 
fannt gegeben, baji jur |)ereinbrtnguug ber 
gorberung ber S8 eile Sotutnfoljn pr. 59 fl. 08 
fr. ó. 233., bie egecuttbc geilbietfmng feer lant 
®runbbucf)geinlage 9łr. 19 & 20 ber ftataftral* 
gemeinbe Rusi&nówka, bent Hnat Leszczyński 
eigentpmlicf) gefjorigen Siealttat, sub G$łr. 3 , 
am 23ten g?6 mar, 23teu SJłarj unb 24tett 
Aprtl 1885, jebegmat)! urn 9 Ut)t 23a jł, int 
tjg. Oeridjtggebdube ftattfinben mirb

S ei bem i ten unb 2ten j£ermine toirb 
biefe jftealitat nur itber ober um bem ©dja* 
^ung? wert§ — bet bem 3ten aud) unter bem* 
felbem neraufjert werben

A l i  § !u £ ru fg p re ig  g ilt  ber © d ja h u n a S *  
wertf) n o n  322 fl. 50 fr . ó 233. 23ab iu m  be* 
tr a g t  1 0  prc. ljiebott.

2 )er  ® tftef)er w irb  berpjTidjtet fc itt, aCe 
a u f bem  © U te fyaftenben © Ą u lb e n  b ig  ju r  
§ ó lje  beg S łau fp reifeg  ju  iiberuefjm en, tuenn  
bie © la u b ig e r  if)t © e lb  b on  ber a tten fa llg  
borljergefeljenen A u ffih tb tg m tg  n id jt  ann eljm en  
W oUten.

S i e  n aljeren  SB ebinguttgen  lo n n e n i i t  ber 
Ijiergr J łe g iftr a tu r  eiugefef)en  w erben.

T a r n o p o l, ben 22ten 9łtw em ber 1884.

L. 12489. (470 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi obwie- 

, szcza, że w spraw ie Banku hipotecznego od­
będzie się przym usow a sprzedaż realności 
pod 1. k - 131 w Kołomyi Salam ona W ertha- 
m era w łasnej w jednym  term inie dnia 27 
lutego 1885 o godzinie lOtej rano biurze VI 
na  którym  realność ta za jakąbądż cenę 
sprzedaną będzie.

Cena w yw ołania 6149 z ł r ,  wadyum 
. 307 złr. 45 ct. w. a.

Bliższe szczegóły warunków w reg ist- 
! raturze.

Kołomyja dnia 27 grudnia 1884.

L. 25086. (586 2 - 3 )
D nia 3 lutego 1885, dnia 8 m arca 1885 

i dnia 13 kw ietnia 1885 o godzinie 10 r a ­
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
124 w Kołpcu położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w spraw ie A nastazyi B iław- 
ko przeciw Maksymowi Biławko pto 145 
złr. w. a. zpn.

Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
210 złr. w. a. wadyum  lOprc. ceny wywo­
łania.

Przy pierwszych dwóch term inach re a l­
ność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania 
przy trzecim  naw et poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę w arunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. re g i­
stra tu rze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którym by; uchw ały są ­
dowe niniejszej sprawy dotyczące zjak iego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły m ia­
nowanym  został adw. dr. F ruch tinann  k u ­
ratorem .

O. k. sąd pow iatow y.'
Drohobycz, 27 listopada 1884.

L 7388. (586 3— 3)
Podaje s ię 'd o  publicznej wiadomości, 

że dnia 21 stycznia i 24 lutego 1885 zaw ­
sze o godzinie 9 przed połud. odbędzie się 
w sądzie tutejszym  licytacya realności pod 
1. 13 w N iestanicaeh położonej, A ndrucha 
Zełny własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włośii&ńskiego we Lwowie celem zaspoko­
jen ia  433 złr. 70 cnt. w. a. zpn.

Na wypadek nie sprzedania tej rea l­
ności n a  powyższych term inach, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków term in 
na dzień 24go m arca 1885, o godzinie 9tej 
przed południem.

Cena wywołania 1930 złr. Wadyum 
193 złr. w. a. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć m ożna w tus&dowąj registraturze.

C k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 13 listopada 1884.

szo-sądowej reg istra turze. Do ułożenia wa­
runków ułatw iających wyznaczono term in na 
dzień 4 m arca 1885 godzinę 4 po południu.

W ierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 5 listopada 1884 lub którym by postano­
wienia w tej sprawie doręczone być n ie  mo­
gły  zawiadamia się do rąk kuratora adw oka­
ta  dr. Starzewskiego w Brodach i przez 
niniejszy edykt

Brody, 6 grudnia 1884.

L. 7995. (500 3— 8)
_ C. k. sąd powiatowy w Lisku zaw ia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Cha- 
ima B rand w kwocie 54 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w dniach 24 lutego, 24 marca 
i 21 kw ietnia 1885 zawsze o godz. 11 rano, 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 78 
ks. gr. gm iny katastra lnej Łukowe objętej, 
pod lk. 39 położonej, przy pierw szych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim  także niżej tej ceny.

Cena wyW ołasia 120 złr.
Zakład 12 zlr.
Inne w arunki w reg istra tu rze  sądu 

przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Lisko, 27 grudnia 1884.

L; 7407. _ (453 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w spraw ie Ju liusza Israelego 
przeciw Karolowi i A nnie Kocembom o 660 
złr. z pn., sprzedaaą będzie przez publiczna 
licytację realność pod 1. k. 76 w T argani- 
each położona, ciała hipotecznego n iestano- 
wiąea, w dniach 9 marca, 13 kw ietnia i 18 
maja 1885 o godz. 9 rano.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa 1454 złr.

Inne w arunki i protokoły zajęcia i 
oszacowania realności, przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg istra tu rze.

K uratorem  niewiadom ych i z m iejsca 
pobytu nieznanych wierzyeieli, je s t adw. dr. 
Iwański a substytutem  adw okat dr. D anii I 
w W adowicach.

Na wypadek sprzedaży realności w y­
znacza s>ę term in na dzień 15 czerwca 1885 
o godz. 9 rano do wykazania należności i 
dierwszeństwa wszystkich w ierzytelności na 
realności ciążących, na  którym  wszyscy 
wierzyciele się jaw ić i pretensye swe wia- 
rogodnemi dokum entam i wykazać są obowią­
zani, ile że wrazie niejaw ienia się dom nie­
m anie będzie, że wierzyciele nie żądają 
zaspokojenia z ceny kupna i w ierzytelności 
te, przy w ydaniu tabeli płatniczej pom inięte 
będą.

C. k, sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 5 grudnia 1884.

L. 9909, (560 3 - 3 )
Na rzecz H erscha B ergensteina o 100 

złr. zpn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
23 stycznia, 25 lutego i 20 m arca 1885 o 
9 rano przym usowa sprzedaż realności S a­
lam ona Kugelm assa pod lk. 81 w Czernia- 
tynie objętej wyk. hip. 1. 920. Cena s z a ­
cunkow a 605 złr. Zakład  60 złr. 50 cnt. 
resz ta  warunków i aktów w tu t. re g is tra ­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
H orodenka, 25 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7304. (346 3 - 3 )

Sąd obwodowy wzywa Jan a  Głodow- 
skiego, syna Jakóba i A nny m ałżonków 
Głodowskich 15 grudn ia  1811, urodzonego 
z Czarnego Dunajca, m ałżonka A nny ze 
Styrczulów, który przed przechodem  Rosyan 
na W ęgry w r . 1849, na  W ęgry wyszedł i 
z tam tąd nie wrócił, i każdego ktoby o nim  
m iał wiadomość, aby takową udzielił sądowi 
obwodowemu, lub kuratorow i jego Notaryu- 
szowi Trybulcowi w Nowym Targu, ile że 
inaczej po upływ ie 31 stycznia 1886, orze­
czenie na podanie o uznanie Jan a  Głodow- 
skiego za zm arłego, celem przeprow adzenia 
pertrak tacy i spadku po nim wydanem zostanie.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, dnia 15 listopada 1884.

L. 8541. (501 3 - 8 )
C. k. sąd powi&towy Lubaczów, poda­

je do wiadomości, iż na dniu 10 lutego 1885 
3 m arca 1885 i 24 m arca 1885 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w zabudow aniu są ­
dowym, przedsięw ziętą będzie przymusowa

L. 16942. . (523 3— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
w k no tach  506, 506, 506, 10610 złr. 5 ct. 
wa. zpn. odbędzie się w tutejszym  sądzie j 
w biurze 4 duia 4 lutego i 4 m arca 1885 j 
każdym  razem o godzinie 10 przed połud- j 
niem egzekucyjna publiczna sprzedaż real- j 
ności pod nr. t»b 597, 605, 606, a. kons. j 
783, 784, 785, b. w B rodach położonych o- 
bjętych wykazem hipotecznym  1. 1410 księ­
gi gruntowej dla gm iny k a tas tra ln e j Brody, 
Antoniego Nieczuji W itosław skiego w łasnych.

Cenę w yw ołania stanow i wartość re a l­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przy-ęta w kwocie 24000 J r .  w. a. W adyum 
wynosi 2400 złr. w. a.

Resztę w arunków , licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu te j-

L. 23084._ _ _ _ (497 3_
Zawiadam ia się niew iadom ego z mi 

sca pobytu Chaima Leibę dw. im Spitza 
przeciw  niem u dalej L ei Spitz, Leibie Sp 
Jakobowi Spitz Leizorowi Spitz, Chanie Si 
7 o o ?  K a r°l B iek w sk l pod dniem  29 li 
» j i °08  pozew o podniesienie ka 
łu  od domu lk. 228 na  Zasaniu w Przei 
siu aż do rzeki San już istniejącego aż 
wysokości kanału  realneści lk. 88. 89 1 
j7  to pozew rezolucyą z dnia 31 lipca 1: 
1. 13608 do postępow ania ustnego dekreto­
wy został. W zywa się więc Chaim a Lc 
dw. im. Spitza, by względem swej obr 
z ustanow ionym  dla niego w osobie p. a 
dr, Tarnaw skiego kuratorem , którem u ns 

; pow ołanego pozwu się doręcza, porozun 
: się lub  innego pełnom ocnika sobie obr 

takow ego sądowi oznajmił.
C. k. sąd powiatowy m iej. del.

Przem yślu 23 grudn ia  1884.

23 z dnia 29 stycznia 1385.



L. 752/pr. (599)

OBWIESZCZENIE.
Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego 

posła do Izby deputowanych Rady państwa z kuryi wielkich po­
siadłości okręgu wyborczego Z a l e s z c z y k i ,  B o r s z c z ó w ,  
H u s i a t y n ,  C z o r t k ó w ,  ogłasza się w myśl §. 25go ustawy 
państw ow ej z dnia 2go kwietnia 1873 roku (dz. u. p. n. 41) 
listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem, 
że reklamacye mogą być wniesione do c. k. Prozydyum Namiest­
nictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni, licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye, wniesione po upływie tego terminu, nie będą u- 
względnione.

Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wybor­
ców na postanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 powołanej ustawy 
państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyż­
szym okręgu wyborczym, jest wspólną tabularną własnością dwóch 
lub więcej współposiadaczów, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo 
wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełno­
mocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali otrzymają karty le­
gitymacyjne wprost z urzędu.

Tych zaś, do wyboru w powyższym okręgu wyborczym upraw­
nionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby 
o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. starosty w Zaleszczykach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 27 stycznia 1885.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 'fjIii ż

f 11Z (J
Zl

Józefowicz Antoni 
Karczewski Jan
Kęplieze M arcelina, M aryanna, W acław 

Józefa
Kęszycki A leksander Nałęcz 
Kęszycki M arein Nałęcz 
K im m elm ann Mojżesz 
K im m elm annowie E ga i Zelik Dawid 

Efroim
K opystyńska ze Słoneekieh Józefa 
K orytko Sew eryn dożywotnik 
Koziebrodzka H elena hr.
Krasnopolski W ładysław  
Krzeczunowicze Antoni, Ju ljan  i K ajetan 
Krzeczunowiez Ju ljan  
Lanckoroński Karol hr.

P iłatkow ce część „N ehrebczyzna'1 zwań* 
i  Piszczatyńce część i Strzałkow ce część- 

i ■ Kapuścińce, T łuste część.

i Dźwinogród, Łetkowce, Trubczyn. 
j B abince, Dzwiniaczka.

Liczkowce z prz. Trybuchowce, W ychwatJ^' 
i 1 Załucze.

że
b Bor01 

1 Hstan, 
ta Wef 
’* udzii
lJ lub i

Kr

- 891. 
C.

uuiejsz
Uarea

L ista , w y b o rc ó w  I_
Kraj: G a l i c y a .
Klasa wyborców: W ielki©  posiadłości gruntowe.
Okręg wyborczy: Zaleszczyki, Borszczów, H u siatyn,

Czortków.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Agopsowicz Jakób 
A sentow icz Leon 
B anatow ski Ja n  
B araniecka M arya 
Bartfeld M ajer]

Baworowski Józef h r. 

Baworowski W ładysław  hr.

B ilińska K arolina, dożywotniczka

Bogucki W ładysław  
B ojarski Zygm unt
Bondi z Rom aszkanów M arya h r. i Roma- 

szkan Józefa 
Borkowski D unin  Jerzy  h r.

Borkowski M ieczysław  hr. 
B rennholz M arkus

Brod Zura
B runicki Sew eryn br.

Cielecka Zofia, dożywotniczka

Cielecki Alfred 
Cywińska M elania 
Czarkowska M arya

B azar
H olihrady
Zbryź (część)
Myszków część Bilcza i Hołowczyniec
K udryńce błażowskio z Podzam czem  i przy­

leg ł , K udryńce górne i dolne i Paniowce 
zielone.

Czabarówka, Kotówka, Kopeczynce, N izborg 
stary  i nowy.

Budzanów, Gerraaków ka, Iw anie puste, Ho- 
roszowa, M łynówka, N iw ra, Nowosiółka, 
Uście biskupie, Zalesie.

P iłatkow ce część i T arnaw ka czyli Me ło- 
wa zwana.

Klawince.
W asylkowce.
Burakówka, Capowce i Słobudka

Łukasiewicz Ignacy 
Łukasiewiczowa K ajetana 
M orawiecka Marya
M uhlner Karol, Passakas Anna dożywotniczka
Ochocki K alikst
Ochocki W ładysław
O stroróg Ju lja
Orłowski W incenty
Orłowski Oktaw
Podlewska Klaudya
P arnes O skar
P arnes Betti i R afał
Pawlikowscy Jan  i M arya
Paw łow ski Jan , N artow ska Łucya
Piotrow ski Józef
P la ttn e r F rydryk
P la ttn e r  P io tr
Podlewski W aleryan
Potoccy Ignacy i Ju lja
Pot eki W ładysław  B ernard  2ga im.
Rosenzweig Schlom a
Rom aszkan Jakób
Rudroff S tanisław
Rudroff W ładysław
Sapieha Leon ks ązę
Schreiber A ntoni "
Seidm ann Łazarz
Siem iginowski W łodzim ierz Jakób 2ga im. 
Siem iginow ski Ziem owit Maurycy 2ge im.

Siem iginow ska z T arnaw skich H elena

Siem ieńska Zofia h r.

Skólski Mieczysław
Skólska E lżbieta i M arya Pawlikowska 
Sm olnicki Tytus, W elde A ntonina 
Siostry M iłosierdzia we Lwowie 
S trońscy H enryk i Teresa 
S traw iński Gustaw

Załucze część W ierzbówka zwana.
; buchodół, Bednarów ka, Trojanówka.

W ołkowce nad D niestrem , 
i Latacz, 
j  Lesieczniki.
1 Strzałkow ce część. w  ę, ,

Chomiakówka, D olina. Jag ieln ica  nr^izisieLi 
Jag ieln ica stara , Machówka, Nagorzalf i s] 
Rosochacz, Salówka, Swidowa, A nton i 
Zabłotówka, Szulhanówka, Ułaszkowce. L. io§( 

Kasperowce część. — q
Babińce pod Krzywczem. , daje di
W asylkowce. I postęp0
Okopy, Kozaczówka. Jzego J
Białobożnica, Biała, Rydoduby. ,, Uowie -
Kalinowszczyzna, Siemiankowce, Skorody:choa,en 
Kołodróbka, Samołaskowce. ’
Lisowce.
Połowce.
Gusztyn część I, 1(1 i IV.
T arnaw ka Piłatkow ce część.
Tudurów, M aydan XV scheda.
Nowosiółka, Kostnikowa.
Biała I I  i V scheda.
Skowiatyn.
Biała nowa.
Szmankowczyki i Strosówka.
Chomiakówka, B iały Potok.
U bryn  część, czyli U hryn  W asilewski. 
Kociubińczyki.
Hinkowce i H artanow ce.
Popowce, Sadki, Koszyłowce.
Schwajkowce część I.
Schwajkowce część II  W ładysław ów ka zwa 
Bilcze, M anasterek.
Filipkowce 2 części.
Krzywcze.
Torskie. AOO;
Torskie część Jakobówka zwana, Warwo), k u SOi 

ce ,-zęść Stefanów ka zwana. tam te
Sieaierzyńce, Kociubińczyki siekierzyniecl p0sł>j< 

Zbrzysz i Dąbrówka siekierzyniecka. dziuń
Ghorostków, Chłopówka, Howiłów wielk ,j0 y 

mały, Karaszyńce, M szaniec, P eren iF  Term 
Postołówka, Raków, Kąt, Wierzchowce- termi

C zartoryska z h r. D zieduszyckich F loren- 
tyna księżna 

Daszkiewicz Jan  
Dewicz A niela
Dom inikanów 0 0 .  konw ent w Czortkowie 
D rum er Ozyasz 
Dub Sender
Dzieduszyccy Tom asz i Dominika 
Dzieduszycka Felicya hr.
D zierzek Franciszek 
Feldschuh  Izak 
G eringer Adolf 
G łażew ski Iguacy 
Gołuchowski Adam hr.
Gołuchowski Agenor, Adam, M aryan 3ga 

im. h r.
Gołuchowska M arya hr.
Gobyihowski S tan isław  h r 
£ e? d Adam br.
Heydlowa Jakci„;na z W olańskich 

i E razm  br.
H ohendorf K alixt 
Horodyska Róża 
Horodyski Kornel

Gródek z przyległ. Kościelniki, Kułakowce 
Szczytowce i Duninów 

Chudykowce, Mielnica część.
B iała także W ygnanka, czyli Szawłowszczy- 

zna zwana.
Chudyjowce.
Bedrykowce, Dobrowlany, Zaleszczyki m ia­

sto i stare C hartaaow ce część 
Byczkowce i Rydoduby część „K ąt sło- 

budzki“ zwana.
Hadyńkowee, Oryszkowce.
U hrynkow ce część.
P iszczatyńce, S trzałkow ce część, W ołkowce 

ad Borszczów, W ysuczka.
Jabłonów , Suchostaw , U w isła, Celejów, Ho- 

rodnica
M ichałówka, Kudryńce (część).
Czerkawszczyzna
Szmankowce
Bossyry
Krzyweńkie, W asylków.
Hołowczyńce część „Karolówka* zwana. 
Olchowiec.
W iprzchniakow ce.
Borszczów.
Milówce.
Chmielowa.
H usiatyn, Olchowczyk.
Bereżanka, Budiakowce, G usztynek, Iw ań- 

ków, Łosiacz, Skała, Skała stara . 
Probuźna, Hryńkowce.
Sinków.
Swierzkowce, Berem iany, Romaszówka. 
Berem iany.

S tern  Jakób W olf 
Torosiewicz Józef 
U jejska H elena 
U jejski Zdzisław  
W achowicz Spirydyon 
W artonowicz Józef 
W eiser Chaim 
W eisglas N athan 
W eisglas Hersch
W innicki B ronisław  i M orawska z W inn ic­

kich H elena 
W olański Witold 
W olańska M atylda

też do^ 
Lw tych 

sowa z 
_1SB9, , 

Koi 
został 
rady ^ 
fiowca

Przez 
dowcy 
tudziei 
znaeza 
1885, 
komi -a 
się tm 
nia ń

ko w ii 
ciatby 
mi by
1885,

W orwolińee część I I I  i IV. 
W orwolińce część I i II . 
G usztyn część II.
Bielowee, Brzyszkowce. 
Kasperowce część

przew
wierz

sta* j 
Wolu-,   . .  -  -  W — ^  W TT u  ł l

Szydłowce, N izborg n o * y  i stary, M yszka j 6g0
ce i Kapuścińce.

Filipkowce część.
Hołowczyńce część „O lchow a11 zwana. 
Czortków IX  scheda „W ygnanka* zwan®j 
W asylkowce część.
Dawidkowce i Słobudka.
Zazulińce.
Hołowczyńce i Ka ołówka górna.
Olesińce.
Szerszeniowce.
K udryńce część „K udryńce Winnickie* zW®1

cieli
nowi
zaufi

nia
dziei

L.

W olański Mikołaj 

W ybranow ski Leoncyusz

Błyszczanka D upliska, Czortków scheda, 
Ozarnokońce wielkie i m ałe „Gzarn okop1) 

ka Wola.
Panszów ka, Dżuryn Kry wołówka, B azar cą 

Jozefówka zwana Połowce.
Drohiczówka

daje
kun]
jach
25
niei
krai

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
We Lwowie, dni*. 26 stycznia 1885.

rad

ust

L. 29320. (551 1— 3)
C. k. sąd krajow y w Krakow ie wzywa 

każdego, któryby się znajdoyał w posiada­
niu następujących S. Schoenbergow i zaginio­
nych dwóch weksli:

a) wexlu noszącego miejsce w ystaw ie­
nia  Lwów bez daty w ystaw ienia w dniu 15 
m aja 1885 w Krakowie p łatnego na  sumę 
175 złr. opiewającego przez M. N. S iegm an- 
na  kupca w Krakowie akceptowanego.

b) wekslu z miejscem w ystaw ienia Lwów 
bez daty w ystaw ienia w dniu 25 m aja 1885 
w Krakowie płatnego na sumę 178 z łr 8 ct. 
opiewającego przez S. Schoenberga akcepto­
wanego, aby takowe w przeciągu dni 45 są ­
dowi tutejszem u przedłożył, gdyż po upły­
wie tego term inu weksle te za umorzone u- 
znane zostaną.

Kraków 28 listopada 1884.

L.

Horodyscy W iktor i W a |erj.a
Jabłonow ska W anda h r. , 
Jaw etzow ie Beri Józef, M ic h e l i Getzl

fjzutrom ince.
Głęboka, K adłubiska.
Zielony Kąt z Narajówką, T łusteńkie , 

lędziany i Łopatów ka.
Kociubińce z Kordolówką.
W iniatyńce.
Korolówka, Juriam pol.

Ko-

022. (550 1— 3)
C. k. sąd krajow y jako handlowy w 

Krakowie zawiadam ia z m iejsca pobytu n ie­
wiadomą F loren tynę Łacikowską, że totani ■ 
sławr Armołowicz w niósł przeciw  niej pozew 
wekslowy o zapłacenie kwoty 80 fi. z pn. 
Doręczając nakaz zapłaty z dn. 9 stycznia 
1885 1. 622 kuratorow i adw dr. Józefowi 
Rosenblattow i w Krakowie wzywa się F lo­

ren tynę Łacikowską, aby albo zpowy żsf!
kuratorem  co do obrony swych praw  »i(>
rozum iała albo innego pełnom ocnika sa^ 
p rzedstaw iła inaczej sam a sobie sku tk ij 
niedbania przypisze.

Kraków 9 stycznia 1885.

Pieh
Frm
nieg

L .25389. (549 V
O- k. sąd krajowy w Krakowie 

każdego posiadacza obligu udziałowego 
życzki m iasta K rakowa 1. 23031 na  20 
opiewającego, ażeby w ciągu jednego t°j 
sześciu tygodni i trzech  dni licząc od 
rzeczywistej p łatności z takowym w s f .  
tutejszym  się zgłosił, inaczej takowy na 
nowne żądanie p. W ojciecha Daniela 
morzony uznanym  zos anie.

Kraków 17 paździornika 1884.

kurs
tens
razi

ktu,
przi
gro:
sić
kwi
rzei
eze:

tak

L. 5831. (499 V
D la z życia i m iejsca pobytu n ie  

domego Jan a  M atusza, ustanaw ia sąd na R, 
bę K atarzyny Polnar i Tekli Szmyd \  
lar, z powodu iż części spadkowej po śp-( 
nie M atusz im nie w ypłacił i praw a icL 
mogą być w ykonynane kura to ra  w osobie *' 
Nowaka z Haczowa.

mn
ogł
w 
j eg 
cie

0. k sąd powiatowy 
Brzozów dnia 20 gruduia  1884.

nej
do
Wy
na
po,



kszej
o ru

j Ut,8- (553 1 - 3 )
%  85d krajowy zaw iadam ia n iew ia-
V g° z ?rjK jsca pobytu A leksandra W e- 
,1 ’ ^  przeciw  niem u na  podstaw ie we- 
L 1 daty Kraków 11 października 1884 

0** i . 32 Zapłaty sumy 200 fl. wydanym został, 
L n  dla niego kura to ra  w osobie adw. 

i zwan>. 1' Or°ń 'k iego z su b sty tu c ją  adw. d r. Lesz- 
część. L  ? owi°no Z arazem  wzywa się A leksan- 

L "espei-a aby ustanow ionem u kuratoro- 
L ^dzielił ze swej strony środków do obro- 

innego pełnom ocnika sądowi przed-

chwatjj*5*' Ataków 16 styczn ia  1885.

Zarazem  'zaw iadam ia się w ierzycieli, raźnie jednak  nadm ienia się , iź oferty  niż- 
którzy nie w Samborze m ieszkają, że we- sze od kwoty 10544 złr. w a uw zględnio­
n e  8 U l  zastępcę wj Sam borze mieszka- ne nie będą. . . ....i—. rinreczenia uchw ał oznajm ić 4. W adyum najw ięcei ofiarującego bę-"*trzvniane na  poczet ceny kupna; in
dle §. U l  zastępcę wj Sam borze mieszka- ne me ^ n a j w i ę c e j  ofiarującego bę

konkursowego dla nich kurator n a  ich  koszta nym zaśoferentom :zaraz z m _________
i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  masy jak  w ydziałowi' w ierzycieli praw o w

D a l s z e  ogłoszem ^  P ^ '  m raz ie , gdyby któremu z  nich oferta najw ię-
um ieszczane bęaą w „ cej ofiarującego m e odpowiadał*, takow ą od-

 *- —»»«»>* rosrdsanie o L r t.  albo

razie  gdyby któremu u m ou »«.!.»  .. . ̂
cej ofiarującego nie odpowiadał*, takow ą od­
rzucić i albo ponowne rospisanie o f-rt, albo 
inny sposób zrealizow ania m ajątku masy za-

T oqq . *T®> rządZ Ponieważ sprzedaż następuje ryczał-
to cnrawie konkursowej W. M iena- maaa, konkursow a n ie  ręczy ani
W S P v z ,.;,ie la  handlu to warów mod-

„Gazety Lwowskiej .
Sam bor, 26 stycznia 1885.

ca. 891.

Upadłości.
i- .  ,

. , C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
lla>ejszem, że tusąd, uchw ałą z dnia 21 
aarca 1880 1- 13321, do majątku Elki Bli- 

a m i s ?  ®ekilder otw arty konkurs, uchw ałą z dnia

agorz83‘ i szego z° sta* z^ si™ y ™‘
Antoni®* Lwow, 17 s tjeak*- 1885.

zkowcd-L. 1036.

n, 997.0 . k. sąd obwodowy w x . ... 
w iera niniejszem konkurs na wszelki rucbo- j 
my, gdziekolwiek znajdujący się i na  cały  ' 
nieruchom y w k ra jach , w których ustaw a 
konkursowa, z dnia. 25 g rudn ia  U  68 obo- I 
wiązuje, znajdujący się m ajątek Sim ona King- i 
m ana kupca w U strzykach dolnych, i m ia­
nuje  c k. sędziego powiat. Piuskera kom i­
sarzem konkursowym, polecając ostatniem u 
ażeby opieczętowanie i opisanie m asy kon- i 

"<>tvct)miast przedsi ' ’ i

18b° ‘ ' przedmiotów sprzedać się m ającycu, ouuzir*
! przejrzeć inw entarz masy; o co do zarządcy 

(580 2- 8 ) B)agy ma się Zgłośić _
obwodowy w Przem yślu ot- : r>.........„zi u ma. 24 stycznia 1885.

* -— rwr o o 1 Ir i rncbo-

--
wojskowym

we LWOWIE, u l. P iek a rsk a  l .  SI, 
w CZEHJflOWCACH, u lica  Sw. 

M ikołaja I. II ,
rozpoczyna się, nowy k u rs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników , i do
wszystkich e. k. zak ład ów  w ojsko­

wych z dniem 1 m arca r. b.
W interesie własnym kandydatów leży, 

by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym 
się po rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy 
za dobry skutek egzaminu.

Instytut utrzymuje tak dla powyższych 
kandydatów, jako teź dla uczęszczających do 
szkół publicznych, pensyonat, kierowany u- 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielski). opieką.

Z końcem lutego r b. opróżnia się jedno 
całkiem wolne i jedno na pół wolne miejsce 
dla uczniów dochodzących, o które podania 
wnosić należy najpóźniej do 15 'lutego.

F. Koestlich. S “s 14 8 10 _

'36. (603 1 — 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po- 

■aaje d) wiadomości, iż wdrożoaem  zostało 
Postępowanie konkursowe do m ajątku Je  

_ iżego Miinza kupca protokołowanego w 1 a r­
abowie zam ieszkałego, a to do całego tak ru- 

torody®1 chomego gdziekolwiek znajdującego się, jako 
też do nieruchomego m ajątku położonego 
l,v tych krajach, w których ustaw a konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868, d p- P- z r 
1869, n r. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowany 
został p. Leopold Zarzycki c. k sekretarz 
rady w Tarnow ie, tymczasowym zaś zaw ia­
dowcą masy p. adwokat dr. Malawski.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
Przez sąd lub przedstaw ienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi w ierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 6 lutego 

" 1885, o godzinie 3 ‘/s po południu, w biurze

Ikom i-arza konkursowego, n którern stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszczę,

nia i ,h  wykazującymi. 
zW® Wszyscy do tej masy konkursowej ja

ko wierzyciele jej roszczenia m ający, cho 
, eiażby nawet o takowe i spory wytoczone 

roi były, powinni takowe do d n a  31 marca,
> 1885, stosownie do przepisów ustawy kon- 

0 k u lo w e j, unikająe Sikouliwycn następstw  
tamże z sg ro ż o n c h  w sądzie zgłosić, i na

' ■ • °  ■- ł ui n  - u. 1 S8 £

i

Iażeby opieczętowanie i ------
kursowej natychmiast przedsięwziął

Tym czasowym  zarządcą masy konkur­
sowej, mianuje się c. k n -ta ry u sza  Mor 
w itza i w s z y s t k i c h  wierzycieli w zyw a ażeby j 
na term inie dnia 5 lu tego  1885. o 10 g o ­
dzinie rano, z dowodami swych wierzy te l 
nośei dla za tw ie rdzen ia  tymczasowego za­
rządcy  m asy, lub wyboru nowego, tudzież 
-«vW n  zastępcy zarządcy m asy i w’ — -" —.ii tm .lrnr

ski.

tamże zsgrożon ch w sądzie zgt 
śnieci posłuchaniu w dniu i3  k - ie tu  a 1880 o go 
k>. dżinie 3 '/ .  po południu odbyć si

I h(k' u  jwvboru za.stępcy zarządcy m asy j wydziału 
wierzycieli w obec kom sarza  konkursow ege

s ię  stawiliDia zgłoszenia w ierzytelności do ma.sy
konkursowej wyznacza się te rm in  do 15 
marca. 1*85, w którym  term inie  wszyscy, 
którzy to masy konkursowej żądania m aja 
w ierzytelności sw -, chociaż bv się naw et 
o nie spór .już toczył, w sądzie powiat 
w U strzykach , a to tera pewniej zg ł sić  sj e 
maią. ileże ich w raz i-  przeciw nym  n-taw a 
konkursową zagrożone skutki praw ne dosiegn?“ 

N a term inie n a  dzień. 13 k wierni a ; 
1885. o 10 godzin ę z ra n a  niniejszem  w y - ; 
zuacz.mym, vtórv stanow i się zarazem  ,ako j 
term m  do możliwego zaw arcia ugody, w inni i
wierzyciele w razie by ugoda do skutku irurlnm i

ŹT 1030 ex 18*5. "E u n d m ach u n g .
Die żuru Krakauer Directionsbezirke gehorige und 

gegenwartig nur betreff der Personen und Gfepacks- 
Expedition dem oeffentlichen Yerkehre tibergebene Śtation
T a r n o w i e c  wird arn

3- F eb ru a r
den Giiteryerkehr in yollen Wagenlaiungen

Wien im Janner 1885.
Gcneral-Direction der oesterr. Staatsbahnen.

aueh fór 
eroffnet.

K. k.

Do L

k.
dla

a u i u  w u m i i  i o  ^  .
dżinie 3 '/* po południu odbyć się m a j ą < ( \V!eł» j-ę—-- • . . .

wielk do likw idacji i do uporządkowania pou* • ; zasposojenia pizy.h _ , -
reniK  Term m  osU lu i s ł ,lżv(s m ,  zarazem  jako kookurs0wego wykr 
owce- term m  do zawarcia ugody w §. bB u. • | Na tymże ter 

, przewidzianej, na który w tym celu wszys ) 
wierzyciele niniejszem  zawezwanie otrzym ■

Zgłuszonym j na ogólnem posłucham i 
stawajacym wierzycielom, służy p r a w o  przez
wolny “ obiór w miejsce zawiadowcy “ M i  
• . J ____  ; . , u *  uo „u‘acvi wierzy-

1030 ex lfcSo.

Ogłoszenie.
, )ial  azi u Staeya T a r n o w i e c ,  należąca do okręgu e.
cvgm WpJya“o  ̂"̂ osTnych ióprzedmo | Dyrekcji Krakowski? ’)ośta otworzona obecnie tylko

J ^ * U ó2 L S | przewozu osób i pakunków, będzie od

irsowego wykazać.
1  l u t e g o  1 8 8 5

N a tymże term iu ie wolao jest wierzy- n . ,  11 i , •cielom w miejsce dotychczasowego za rządcy j Ou(3&119j t& K Z G  Q l8 < lU C l lU  lO W & rO W  p G l l i y n i l  W O Z ftID l.
wiedli i * Wiedeń, w styczniu 1885.

C. k. gonoralna Drrekcya anstryackioh kolei państwowych.

ł

st wierzy- j

cielom w miejsce dotycuc/<isuv,,e o zarządcy 
masy. tegoż zastępcy i wydziału w ierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

-  ■ -  W  -  i W  p T S J 3  k  styezoia 188*.

zŴ1.

sda

k0“(
r c*i

■

howczo inne 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
ń ia konkursowego zam ieszczane będą w
dzienniku urzędowym „Gazety L w o w sk ie j* .  ------

W Tarnowie, dnia  23 stycznia 1885- 245/pr. (605)
T ___________ ’ C. k kom isya hipoteczna rozpoczyna

• 957. (604 a / dochodzenia miejscowe celem założenia ksie-
_ C. k. sąd obwodowy w Sam borze g-j gruntow ej dla gminy katastra lnej Jt-zupol,

daje niniejszem  do wiadomości, że otworzył (luja g i,Jtego 885, co do powszechnej j
oukurs do cał«g0 ruchom ego , jakoteż w kra ^ j adomości podaje 

Jach dla których ustaw a konkursow a z duia Każdy majacy in teres w zbadaniu sto-
25 ^rudnia  1868 ważną je s t, położonego suak6w posiadauia. może się zgłosić i  wszyst

” u,a ' ' - ui., w yjaśnienia swych

Lwowie

co dla w y j a ś n i e n i a  swych 

praw za stosow ne uzna.

żs®l
fil!
J
;ki

V

25 grudnia 1868 ważną jest, P°*uż° “ .Bga  sunków posiadam  
nieruchomego majatku M ajera A llschaieia ko prZ},t0CZ7ć, c 
kram arza w Stryju “zam ieszkałego. praw za stosow ne uzna.

Kierownictwo upadłości tej porucza się S tan isław o * , dn ia  22 _styc _ n a  ----
radcy sądów krajowych dr W iltielm°wi  ̂ n r v w a - t l l 6
bańskiemu, a tymczasowym zawiadowcą y j i ^ O D l . .n , J B I l ł d  P  ______
Ustanawia się adw. kraj. dr. 8 ew'?ryriv 1|i n a  V ~
Piela w Stryju, zaś adw. kraj. dr - P O V l W l
Fruchtm ana w Stryju, zastępcą tegoż ostat V / I J  V> I
r\i   ——

Ogól ne
odbędzie się w e

-  " - V  . . S C s r  _

°  W szyscy ci, którzy do tej masy . Zarzail m asy konkursowej P. K rebsa
kursowej wierzyciele konkursowi pi k ^ a towayrów b| aWatnych  w P rz e -
tensye rościć chcą, m ają takowe naw et , j  p  ^  iż Qa podst.a wie uchw ały

c l2' 6’ Z ? ?  ° / j . e - SPÓrł edv- i wydziału wierzycieli z dnia 17 stycznia 1885,
ciągu 60 du, od dnia °.g l° SZ l \  J v m  w e L  odbędzie się sprzedaż towarów i urządzenia 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym w ea należących, w in-
przepisu ust. konk \ w celu zaP ° ^ 6Żf ia  Z?  i w entarzu masy na łączna kwotę 9000 złr.^  h w ierzytelności

I '

sądzie oDwoaowj«* . \ ci?lGnoweffo do tei mftsy
W celu zapobieżenia za- magy na kw otę 9000 złr.

grożonym w tejże skutkom  praw nym  g ; ^  a _ oszacowaUych tudzież w ierzytelno8

s ś  ‘ ! T t
S i S S "  ’ 11B„ Tw ów, dnia 28 stycznia 1885.

Term in ten  wyznacza się zaraz ; ść t tę" na ręce zarządcy masy^ ad | | a d % 0 f
także i do zawarcia ugody. m te r .  S a  dr. F . Sm utnego w Przem yślu najdalej ^  £

m in ie ^ Ś J S ^ S  “ WSffi* S  do dQ? ofKS°w«S£ d o iy d  do rąk wsPo- ^  Gzionkowi Towarzystwa Służy prawo do
ogłoszą, służyć"prawo powołać iune osoby " ^ i c y  m asy przy —  7 ^ 1 4 1 ^ 7 ^ 1 1  i  d o  f f ł o S O W a n i a  p F Z G Z* w fc wzięcia udziału w Zgiomadzenm i ac giosu
g ^ i a i o *  l  - " 3 8 ' Ł S »p w  “7 ” innego członka Towarzystwa jako p o m o c n i  • mo<j_

Do j a t 95i«r,lsenia przez 6.d  ustanow i. ,,(ii,,.Izie się t t 'b iu rz e ’ )_ C z ł o n k o w i e  R a d y  n a d z O l C Z e j  1 P )  -
aego ,lb„ do zamiauo/ania innego zaw.»  ̂ ofert i oferta uawięcej o t o  O M UU & TO lt. \  ,J ; dR 2 0  S ta tu tu ) .

-  • -.tanków  masy o uta W razie w niesienia ta k lf ih  DrZYiąC U1C HlOgą V.S; ^ ^ „Jaeonvl (623]

V
S t o w a r z y s z e n i e  o poręee ograniczonej.

z w y c z a jn e
m z g r o m a d z e n i e

odbędzie się w e  w t o r e k  d u t o  3 g o  m a r c a
1 8 ^ 5  o godzinie 5 po południu w sali rudnej Dyrekcyi 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego pod 

| L I ,  przy ul. Karola Ludwika we Lwowie.
Porządek obrad.

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu

i \ji± rachunkowy 1884.2) S praw ozdan ie  komisyi rewizyjnej i wniosek o udzie­
lenie absolutoryum (§• 29 f. statutu).

3) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1885 (§. 29

statutu).4) Wybory uzupełniające Dyrekcyi i Rady nadzorczej
Lwów, dnia 28 stycznia 1885.

^  u d a  m s d & o ? c z a

za

rok

"  Do z z t . lo rd z .u ia  przez s ,d  u s t a l i  1 " M o ń k o w i e  K a t t J  — w ,  .  ^  -  ^
^ego albo do zam ianow ania inneg , ó 1 maSy citwarcie 0 . . f r a z i e  w niesien ia! - i . ^  t a k i e l l  P f Z y j ą P  m O ^ ą  Vo płacony],
dowey m asy, tegoż zastępcy i . ^ ^ a  jącego zostanie przyjętą- ™ ca m asy r o ż -  U lC lW  I d K i L l l  F  J K  [Przedruk n i e  b ę d n e  płaeony].
wydziału wierzycieli, wyznacza R ik u  jednakowychi ofert, . J f y J
aa  dzień 18 lutego 1885 o godzinie lO p ta  j strZygnie czyja oferta ma hyc p 
poł., wohpin. kom isarza konkursowego.



KAZIMIERZ LEWICKI
«  Ł  ©  W  JST Y  & K  Ł  A  I> D L A  « i I J C n

porcelany, szkła i towarów mipszenycti
w e  L w o w ie ^  u l. T r y b u n a ls k a  1, ©.

p o l e c a :

Podstawki pod noże i widelce
J E s f o ź o n y  w  r o f e u  1 8 4 f>

k r z j s z t a ł ó w e  sztuka po 10 ct., 15 ot., 20 ot., 25 ct., 30 ct. i 40 ot 
! p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 2 0  centów 3

^  _ _ _ _ _ _  _ n  o

♦ Najnowsze utwory *
t na rok 1885 s

♦ F. Tymolskiego *
^  Gwiazda Nasza, Polonez 60 ont. O
O Odbijanego, Mazury 64 eut.
*  Dwa Hołuby, Dumka i kołomyjki 64 cnt. A
A Sobótki, kadryle 70 cnt. a
J  Rozetka, polka francuska 45 cnt. ^
a  Do nabycia we wszystkich księgar- a 
f  niach i u kompozytora ulica Sykstuska, j  

t  Nr. 13. (165 9 - 1 0 )  ▼
♦ ♦

A B I S T O I  lOOO k a w a ł k ó wg r a j ą c y ,  ze 6 nuta­
mi, ta sama cena jak z fabryki u (5* 2 2—2)

Henryka Mullera
róg u lic y  HalicicieJ, l. 6 .

w e L w o w ie
poleca

pod nazwiskiem. SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1  kilo takiej ka­

wy po 1 zlr. 50 ct.
4 3 / 4  kilo wysela do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków S in u sa  miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu­
pełnie. r? ] 7  4 _ y

rasy  o g n io t r w a łe  z a m e ry k a n s k ie rn i  
z a m k a m i i z a s u w a m i (P a s tp i i l i r ie -  
g c l)  e le g a n c k o  i  w y b o rn ie  w y k o n a ­
n e ,  t a k i e ,  j a k ą  d o s ta r c z y łe m  d la

L, 074 (538 2-

Obwieszczenie.
m a g is t r a tu  lw o w s k ie g o , s p rz e d a ję  n a j ­
t a n i e j .  S im o n  D E  G E N  ul. Wałowa 1. 19.

‘ 83 1 7 -  ‘

-3) warzystwa wypożyczony, z dniem 1 
j fca 1883 w pierwotnej sumie po1 

] stały , wraz z odsetkami i należy1 

ś darni podrzędnemi, właścicielowi ty

Wyć 
1 wyjąttien 

>'um 
pocztą r e< 
Jhiea Wało

Najwięlszi wybór 
K O S T E K

w stążek  i  k r y z  
do o b s z y w a n i a  s u k i e n  

poleeaja
po Miprzystępniejszycli cenach

Schilling & Steizer
we L w ow ie,

u l i c a  H a l i c k a  licz. 16.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-j dóbr wypowiedziany zostaje, z tym do11 

stwa kredytowego ziemskiego obwie-, tkiem, ażeby w przeciągu 6  miesi? 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 ( takowy pod rygorem egzekucyi, mia® 
ustaw, kapitał 14.200 zł. listami za- , wicie licytaeyi dóbr hipotece podleg/yfi_ 
stawnemi, na hipotekę dóbr Orelec j do kasy galie. Tow -zystwa kredytowi 
w powiecie Liskim położonych, p. Au- j  ziemskiego był z. żony. 
gusta Rylskiego własnych, z tego To- 1  We Lwowie ,a|0  stycznia 18j$.

cz

^ G G - G - G - G - O - O  - O O - O - O - -  J - O O -  

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

M ydło h lg ien ieza e .
Żadae iuue tuydło nie posiada tych zalet zbawiennych, jak mydło higieniczne, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatuia, wygładza opierzchnięcie

i nadaje cerze świeżość. —  Cena 50 ct.

Jej 
wewnęt 
ricesek 
wewnęt 
c. k. st

C,
zamian
Kosi i
Władys
tantam

Sm arow idło
d@ osi żelazujeii.

i® U »  it  H I C r I E I I C Z B f Y ,  i
Jestto  najlepszy pudr do twarzy, jaki kiedykolwiek istniał, kto tylko raz go użyje, u
przekona się o jego dobroci i nie zechce używać iunego. Przylega do twarzy nie- 

O  widzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega tworzeniu się w y-p] ^
prysków skóry. —  Pudełka po 30, 50 c t . z łabędzikiem  1 złr. ||l we ^

Oliwę maszynową WODA LILIOWA. c

< 1 1  a
L O K O I O B I L ,

mtoesiraii ręcznych, 
T A R T A K Ó W , 

młynów part>wych 
I w o d n y c h

i w ogóle do każdego innego

Od najdawniejszych lat jest najdoskonals yni środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wąlrobiane, źółtość tw a­

rzy i osttidy. skórze nadaj* kolor młod'>ś<*i i świeżości. — Cena 1 złr 50 ct.

rządzeń
C

Nr. 3.
1

W ODA POZIOMKOWA 00 M YCIA T W A R Z Y .
Zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele wapna; przez co skóra 
staje się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość — Flaszka 3/i litra  25 ct.

Tan Ihnatowicz,

Nr. 4. 

.N r. 5

Najtańsza wypożyczalnia 
k s i ą ż e k  p o l s k i c h

ul. H a lick a  1 48, naprzeciw  gimn. 
F ran ciszk a  Józefa

Abonament miesięcznie 30 ct., kam ya 1 złr. 
Abonament na prowiucyę [1<» tomów naraz] 

mies. 1 złr. — Kaueya 5 złr.
Wypożyczalnia zaopatrzoną jest 

w najświeższe dzieła.
! 1 0 .000  tomów daiet p o lsk ic h !

625 1 -3

L. 675. (566 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
s taw , kapitały 8247 złr 42 ct. i 
1355 zł. 32 ct. listami zastawnemi z 
większych sum 10.500 zł. i 1.400 zł. 
w. a. na hipotekę dóbr Druszków pu­
sty z przyległościami Burdak, Koziny 
i Grabie, w powiecie brzeskim położo­
nych, p. Leonarda Rogojskiego wła­
snych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonych z dniem Igo stycznia 1884 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy, takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece podległych, do ka­
sy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.
We Lwowie , dnia 20 stycznia 1885.

użytku w gospodarstwie, tak hur­
townie jakoteż i częściowo, pole- 

- ^ a po najtańszych cenach

magister farmacyi i chemik sądowy.
F a b r y k a  w© L w o w ie , u l. K o p e r n ik a  1. 3.

Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej. 
Film w KRAKOWIE. Sukiennice I. 20.

Nr. 6

i(7523 8—D jj

0 0 " 0 " € > 0 " € 3 " € 3 - e y *
Nr. 7

I * .

jRynek l. 38.
S k ła d  f a b r y c z n y  F A R B , L A K IE ­
RÓW,  PO K O STÓ W . CH EM IK A  L I I  
K IS Z E K  GUMOW YCH I  A R T Y K U ­
Ł Ó W  B R O W A R N IC Z Y C H , o r a z

h a n d e l  u ia te r y a łó w .
<*89 fi—')
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Ściereczki

U
Uu
nu

do prochu szkła i porcelany, z płótna 
galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 
3.60 z kolorowemi brzegami tuzin zł 
2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 
brzegami i napisami do szkła do por­

celany, tuzin złr 5.40. 
JEDWABNE SZARE DO PROCHU, 

tuzin złr. 2 16 i 3.96. 
M A G Ł O I U S I J K I  po 70 i 80 ot. 
S I  fri U N I K I  szare płócienne po złr. 
2, drelichowe w pasy kolorowe po złr 

2 40, 2.70, 2.80, 3 i 3.50, poleca

M a g a z y n
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1ji k ilo  czek o lad ) :
kuchennej  
Saute  zdrow ia  . 
hom eopatycznej  . 
wanilowej . . 
w-n i low ej  
Książęcej . .
k ró lew skie j  . .
Cacoo w proszku . i 
czekolady w proszku .

złr. - . 6 0  
- .8 0  

1.20 
1 — 
1.20 
1.50 
2 . —  

1.40 
1 .—

V, kilo  najlepszych c u k r ó w  dese- 
row ych  jako to : pomadki, czekoladki, o- 
woce, marcepaniki i t. d. w ogromnym wy 

horze złr. 1.20 cnt.
1li  kilo karm elków  mieszanych 75 cnt.

W ielki sk ład  
elegan ck ich  karton ik ów  z cukrami 

po cnt. 30, 40 i wyżej.
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

»
»

Nr. i 

Nr.

♦
A j I 15)

Ki

iKi
i
Ki

♦
#
♦

Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż wymienione towary, są 
najlepszą rękojmią, że zakład ton, tylko w najlepszym gatunku i po najniższych cenach towar 

,.wój sprzedaje. 77*1 8 — 4
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MARKIEWICZA
we Lw ow ie, plac Maryaeki 1. 10

(5046 '17-?)

Lwów plac
poleca
swój

H

1
H a l i c k i  1 .1 .

g ł ó w n y
tikłittl

Łyżew żelaznych z paskami na przodzie po 1 złr. 
FO -centów.

„ żelaznych Halifaks po 2 złr. 20 centów.
„ żelaznych „ doskonałych po 3 złr. 
n żelaznych „ „ polerowanych

po 4 złr.
„ żelaznych „ „ dziecinnych z

rowkami 2 złr. 60 centów.
„ żelaznych Armin najnowsze po 4 zł.

(8131 14 —18)

: x X X 9 d O U Q O Q O O O C X X I * l 3 0 0 Q a O G Q O C X 3 0 a O < ;

wrl
po
Cd
k(

G e s .  k r ó l  u p r z y w .

#5% 4?.;
alic. akcyjny Bank hipoteczny >v

wydaje w e  L w o w ie  i przez Filie 
K r a k o w ie ,  C ze rn lo w cac li i T a rn o p o lu

al
V
si

ASYGNATY KASOWE j -

4 proeeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
^  I2  n n n r> n n

L w ó w ,  7 stycznia 1884.
g  D Y R E K C Y A .

(Przedruk nie będzie płacony) (2 7-?)

7* drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca WJadysław J. Weber). Papier » e. k. uprzyw. fabryki papieru Scb,v
. 1 \ I


